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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 liii., 

pocztą 18 hal! — Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica iJzarnieokiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w l.imze dzienników St. Sokołowskiego, Pasai Haus- 
nska« !. 9. — Listy należy frankować

Reklamacje otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcji Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwowsl.i wyższy sąd krajowy zamiano­

wał oficjałami kancelaryjnymi, z pozostawie­
niem w dotychczasowych miejscach służbo­
wych, kancelistów: Kazimierza D ą b r o w ­
s k i e g o  w Stanisławowie, Jana  M a  s i u  k a 
w Borszczowie, Ludwika l n o l t a  w Pod- 
wołoc.zyskacli, i Józefa P o  s p i s  z y l a  w 
Gródku Jagiellońskim.

P r  a a a m s r  ? t » 
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

reoztiis . . . 32 K., I iwlorćrccziifB 8K. — h.j ruezfiis . . .  24 K. I ówisrórsozRl? . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | nilssięcziiSs 2 K. 70 h. |  pśłreczttis . . (2 K. | ailssięczais . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 Iipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 66 h. 
„Przewodnik" prenunimowany osobno kosztuje 3 K.

Edykt.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że dla projekto­
wanej regulacji rzeki Wisłoku od kim. 6P300 
do kim. Gó'075 odbędzie się wodno-prawne 
dochodzenie w gminach Rzeszowie, Staroni- 
wie i Zwięczycy dnia 24 sierpnia 1908, zaś 
w gminie Drabiniance dnia 25 sierpnia 1908, 
a to w Rzeszowie i Drabiniance łącznie z 
rozprawą ekspropryacyjną i rozpocznie się w 
każdym z powyższych dni o godzinie 9 przed 
południem obejściem uregulować się mającej 
przestrzeni.

Komisja zbierze się pierwszego dnia o 
wymienionej godzinie w Rzeszowie na mo­
ście na Wisłoku na gościńcu państwowym.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożono będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 lu­
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w magistra­
cie w Rzeszowie i w urzędzie gminnym w 
Drabiniance, a projekt budowy w c. k. sta­
rostwie w Rzeszowie, począwszy od dnia 30 
lipca 1908, przez dni 14 do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w R/.eszowie, lub przy komisyi 
na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani uważani będą za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami.

Z e. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
lipca .1908 1. 96.77S w sprawie wywozu 
zwierząt rzeźnych z Aust.ro-Węgier do Nie­
miec, — zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędowym" dzisiejszego numeru G azety Lwow­
skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 25 lipca.

Przewrót w Turcyi.
Nadanie k on stytu cji.

Depesza z Konstantynopola podaje, że 
onegdaj i wczoraj w przeważnej liczbie miast 
Macedonii ogłoszono konstytucye z roku 
1870, jako obowiązującą.

Tam, gdzie znajdują się ciała konsu­
larne, Młodoturcy zawiadomili je o tern z za­
pewnieniem, że spokój zostanie utrzymany. 
Większość władz cywilnych i wojskowych, wy­
wodzi depesza dalej, z wielką ochotą składa 
przysięgę na konstytucjo. W Macedonii, za­
równo pośród Mahometan, jak Ohrześcian, 
panuje wielki entuzjazm. Spokój dotychczas 
nie został zakłócony.

Dzienniki tureckie zamieszczają urzędo­
we ogłoszenie, iż wielki wezyr na podstawie 
irade  zawiadomił depeszą cyrkularną władze 
prowincjonalne, że z w o ł a n o  I z b ę  p o ­
s ł ó w  na zasadzie dawnego regulaminu i w 
dawnym składzie.

W Konstantynopolu nadanie konstytu­
cji wywołało wśród inteligencji mlodotu- 
reckiej entuzjazm, gdy masy przyjęły tę wia­

domość obojętnie. Z prowincji nadeszły do 
f i ld iz  liczne depesze. Wojsko maszerujące 
na selarrilik witano okrzykami na cześć suł­
tana. Selamlik miał zwykły przebieg. Wczo­
raj miała się odbyć iluminacja. Na dziś o- 
czekiwana jest amnestya dla. zbrodni poli­
tycznych.

Z Salonik donoszą, że ruch konstytu­
cyjny ogarnął całą ludność, a oficerowie o- 
twareie' sympatyzują z tym ruchem. Oficjal­
nego ogłoszenia konstytucyi oczekują w ka­
żdej chwili. Wszędzie wznoszą się okrzyki 
na cześć wolności i konstytucyi. W Gew- 
gelili i Serres konstytucye już proklamowa­
no. Kilka tysięcy żołnierzy w rozmaitych 
stronach przeszło do konstytucjonalistów Mo­
nastyr cały ogarnięty jest ruchem.

Osnowa i dzieje konstytucyi w Turcyi.

Ogłoszona dnia 23 grudnia 1876 roku, 
a obecnie wprowadzona w życie turecka kon­
sty tuc ja  opiera się na następujących zasa­
dach :

Ottomańskie państwo jest niepodzielne 
i nienaruszalne. Prerogatywy su łtana odpo­
wiadają konstytucyjnym prawom władców 
państw zachodnich. Do prerogatyw tych na­
leży również nieodpowiedzialność sułtana.

Wolność osobista nie może być naru ­
szona.

Islam jest reiigią państwową, jednak 
wszystkim innym uznanym religiom zastrzega 
się swobodę wyznawania,

Dalsze artykuły poręczają wolność prasy,' 
prawo petycji, prawo zgromadzeń i równość 
wobec prawa wszystkich poddanych, którzy 
bez względu na pochodzenie nazywani będą 
Otlomanami.

Mocą konstytucyi ustanowiony parla­
ment składa się z dwu Izb: Senatu i Izby 
posłów, które corocznie w dniu 1 listopada 
mają zbierać się na czteromiesięczną sesyę.

Wybory odbywają się przez tajne gło­
sowanie, co cztery lata. Na każde 100.000 
mieszkańców przypada jeden poseł. Nowo 
wybrana Izba posłów zbiera się najpóźniej 
w 6 miesięcy po rozwiązaniu starej.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy ia l  jego
miejsce 20 lisi.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hsl., nadesła­
ne po 80 hsl. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj - 
umje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiej* 
ws Lwowie Pasai Maustti&niia i. 9. W Paryża wy­
łącznie A gencja: 0. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Kue de Yareune.

Budżet ma być uchwalany na początku 
każdej sesyi parlamentu i tylko na jeden 
rok. Trybunał rachunkowy, złożony z nieusu­
walnych członków, przedkłada Izbie posłów 
corocznie sprawozdanie ze stanu finansowego, 
sułtanowi zaś takie samo sprawozdanie co 
trzy miesiące.

Żadne prawo nie otrzyma mocy obo­
wiązującej bez uchwały obu Izb i irade suł- 
tanskiego, sankcjonującego uchwały. Prawo 
inicjatywy nowych ustaw należy do rządu.

Sędziowie nie mogą być dowolnie usu­
wani, rozprawy sądowe są jawne.

Nauczanie początkowe jest obowiązkowe.
Nad sprawami prowincyonalnemi obra­

dują i czuwają wybieralne Rady generalne.
Jeden z paragrafów konstytucyi, mia­

no wie § 113, zastrzega sułtanowi prawo ab­
solutne wydalania z kraju osobistości, uzna­
nych przez niego za niebezpiecznych dla 
państwa.

Streszczona powyżej w głównych swych 
zasadach konstytucya, zaprzepaszczona i od 
lat przeszło 40 pogrążona w zapomnieniu, z 
którego wydobyły ją  dopiero najświeższe wy­
padki, ma wcale osobliwą historyę,

Było to w r. 1876. Energiczny Midhat 
basza,' głowa party i reformowej, zamianowany 
został prezydentem tureckiej Rady stanu i 
w tym też charakterze przedłożył minister­
stwu projekt, konstytucyi, który natrafił na 
gwałtowną opozycyę rządu. Niemniej wszakże
d. 19 czerwca po usunięciu wielu przepisów 

4 ’orla „w zasadzie" dała projektowi swe placet, 
przeciw czemu jednak założyli protest Kofto­
wie z powodu, iż konstytucya zrównała pra­
wa obywateli wyznających islam z obywate­
lami innych wyznań.

D. 31 sierpnia 1876 podczas wojny z 
Serbią wstąpił na tron Abdul Hamid, jako 
następca zdetronizowanego, obłąkanego bra­
ta,, Murada. Pokładano wielkie nadzieje 
w jego wolnomyślności. Jakoż już „hat“ sut- 
t.ański z 10 września wymienionego roku za­
powiedział gruntowne reformy. Dnia 22 gru­
dnia został Midhat basza zamianowany wiel­
kim wezyrem.

12 )

W godzinie próby.
v .

(Ciąg dalszy).

Oczy mężczyzny wpijały się w zeszczu­
plałe, klasyczne jej rysy z żarem tęsknoty 
i głębokiego żalu, zbielałe usta dziewczęcia 
okolił uśmiech męki wewnętrznej i niewy­
powiedzianego smutku.

— Stello, — zaczął — czyż szlachetne 
twe serce zechce za winy cudze mnie ka­
rać? Co stanęło między nami, którzy mieli­
śmy iść razem w życie na złą i dobrą dolę, 
że oczy twe patrzą na mnie jak na obcego, 
że nie śmiem ręki twej dotknąć naw et?  
Zgrzeszył względem ciebie mój ojciec, a ty 
występek jego do tego stopnia na mnie prze­
nosisz, że nie pozwoliłaś mi wziąć, udziału 
w nieszczęściu, jakie cię spotkało, nie dopu­
ściłaś, bym część brzemienia tego na wła­
sne wziął ramiona.

— Zgrzeszyłam ja wyłącznie.
— Ty, dziecko czyste, ty?  Gzem?
— Ojciec pański powiedział, że ja wła­

snego dobiłam....
Głos jej złamał się w piersiach, nie 

mogła dokończyć.
— To po tw orne! Dlaczego pamiętasz 

takie słowa, w zbrodniczej zaciekłości rzu­
cone ?

— Bo nigdy nie mogłabym ich z pa­
mięci swej wykreślić. Przez całą noc dzi­
siejszą, siedząc przy łóżku ojca i patrząc w 
rysy jego cierpieniem skręcone, słyszałam 
te dwa tylko słowa: Moralna zabójczym! 
Wiem, że to halucynacja, ale widziałam

tam wciąż na progu twarz okrutną, rzucają­
cą mi urągliwie :

— Moralna zabójczym !
Ukryła twarz w dłoniach, jakby dla 

zasłonięcia oczu przed tern widmem szyder- 
czern.

ż  pod powiek Henryka stoczyły się dwie 
łzy grube.

Go miał zrobić, jak przemówić do tego 
złamanego dziecka, którego dusza zraniona 
i głęboko wstrząśnięty system nerwowy za­
równo nieszczęśliwe, zarówno chore były.

— Tak, — obwiniała się cicho. — Ja 
zgrzeszyłam, bo zamiast strzedz spokoju ojca, 
zanadto marzyłam o tej naszej przyszłości, 
za bardzo ją  kochałam.

Byłby rzucił się za słowa te na kolana 
i nogi jej całował, lecz bał się, by spłoszona, 
nie pierzcha cła, by nie zamknęła, znów swego 
serca przed nim.

— Bóg mnie ukarał za egoizm i... za­
biłam własnego ojca!...

— Stello, na Boga, pozbądź się tego 
wspomnienia, które ci jasność sądu mąci! Ty 
zawiniłaś? Czem? Wszak chory o związku 
naszym i projektach na przyszłość wiedział, 
wszak błogosławił im i cieszył się nimi. 
Patrz: ten pierścień, który mn dała niegdyś 
twoja matka, sam zdjął z palca i wręczył mi 
go  ̂w dzień naszych zaręczyn, by mi przy­
niósł tyle szczęścia, ile on go doznał.

Oczy dziewczęcia przywarły, jak zahy- 
pnotyzowane do wielkiego szmaragdu. Znać 
było, iż myśl jej pracuje uporczywie w da­
nym kierunku.

— Nie tyś więc zawiniła i nie ja, Stel­
lo. Zgrzeszył wyłącznie, nie tyle może wy­
stępną chęcią, ile gruboskórnym egoizmem 
i brakiem delikatności uczuć, obcy mi dziś, 
p. Adam Marecki, o którego despotyzmie i 
nieugiętej samowoli, a ciasnych zapatrywa­
niach, niejednokrotnie ci opowiadałem.

Milczała.
— Jeżeli jednak, ukochana, zaściankowe 

uprzedzenia mego ojca stały się powodem, 
nietylko przykrości i holu dla ciebie, lecz 
nawet ciosu, który, mam nadzieję, że Bóg 
odwróci jeszcze od nas, to przecież zrozu­
miesz, że przez cierpienie to niezasłużone,
stajesz mi się tern droższą. Wejrzyj w moje
serce, uwzględnij poczucie honoru, a poj­
miesz, że każda łza twoja, obecnie wylana,
wskazuje, mi tein silniej mój obowiązek, wią­
że tern silniej przysłość naszą na zawsze.

Skoncentrowana w sobie, tnilcząca, za­
przeczyła tylko lekkim ruchem głowy.

— S te l lo !
— Nie ma pan żadnych względem mnie 

obowiązków —- dodała z cicha.
— Ale mam serce, które za starganem 

szczęściem i marzeniem łzami krwaweini pła­
cze, które przykrość Iwą każdą życiem oku- 
pićby chciało.

Poraź pierwszy podniosła ku n i e m u  swe 
cudne źrenice, których szafir zmącony od­
zwierciedlał całą wewnętrzną mękę, jaką wo­
bec słów jego znosiła.

— I moje serce płacze — wyznała — pła­
cze od wczoraj, bo wie, że wszystko, co mi 
życiem było, w gruzy padło. Panie Henryku, 
to trudno....  Czy pan nie rozumie, te  scena 
ohydna, której ojciec mój padł ofiarą, a któ­
rej ja, robak zmiażdżony, byłam świadkiem, 
wiecznie stałaby między nam i?  Że zatrułaby 
mi każdą godzinę spokoju, każdą chwilę 
szczęścia ?

— Stello, młodzi jesteśmy, zapomnisz. 
Miłość moja gorąca przysłoni ci ten obraz 
przykry.

Jęk  chorego doszedł w tej chwili z przy­
ległego pokoju.

Dziewczę drgnęło i palcem w kierunku 
tym wskazało"

— Ojca twego Bóg uzdrowi.

— Gdyby nawet, to czy sądzi pan, że 
odzyskując prawo rozporządzania sobą, mo­
głabym wejść do rodziny, której progów bro­
ni przedemną obelga i okrucieństwo?

Powstała i podniosła młodziutką swą 
głowę z godnością.

Chwilo jeszcze pasowała się z sobą, 
poczerń, zsuwając z palca brylant,, złożyła go 
przed Henrykiem.

— Stosownie do woli rodziny pańskiej, 
zwracam jej syna, a panu pierścień i słowo.

Chory jęknął ponownie.
Zawahała się, poezem pożegnała tylko 

narzeczonego głębokiem, w spokoju swym roz- 
dzierającem spojrzeniem i zniknęła na progu 
biblioteki.

Henryk, nie biorąc brylantu, zdjął tylko 
z palca pamiątkowy szmaragd Czerskich i 
obok położył.

Znak widomy zaręczyn ich i słowo 
zwracał, skoro taka była wola kobiety, lecz 
swego nie przyjmował, uważając się za zwią­
zanego i nadal.

W kwadrans później pukał do kawaler­
skiego pokoiku na „czwartaku".

Czekano na niego.
— Wacek — obwieścił spokojnie — 

przyszedłem pracować z wami. Teraz wytrwam 
na placówce do końca. Sprawy osobiste za­
łatwiłem.

— Nie wrócisz do domu rodziców?
— Nie. Poszlę tylko po rzeczy.
Ani słowa nie mówiono o tern więcej,
— Powiedz, co w robocie waszej naj­

pilniejsze i gdzie iść potrzeba?
Zaczęła się poufna, a cicha narada.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A nato l K rzyżanow ski.
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Wśród tego zebrała się w Konstantyno­

polu zainicjowana przez Anglię konferencja, 
aby z zastrzeżeniem integralności Turcji,  wy- 
kołatać autonomię dla Słowian bałkańskich. 
K onferencja  spełzła na niezein. Skorzystał 
jednakże z l e j  zebrania się Midhat, wskazu­
jąc sułtanowi jako najlepszy sposób uwolnie­
nia się od ingerencji mocarstw — nadanie 
konstytucji.

Jakoż w istocie d. 23 grudnia prokla­
mowano ją  uroczyście — nawet z tymi ar­
tykułami, które Porta pierwotnie skreśliła. 
W „hacic“ swym do Midhada i Savfeta ba­
szów sułtan osobno fczcze  wyraził swą zgodę 
na nadanie konstytucji.

Niezwłocznie też oayfet basza uwiado­
mił parlamenty o dokonanym fakcie.

]). 19 marca 1877 został pierwszy tu ­
recki parlament otwarty mową tronowa,, któ­
rej jednak sułtan nie odczytał osobiście. 
Z kwieeistością prawdziwie oryentalną wy­
śpiewała mowui ta hymn ku czci równoupra­
wnienia i swobód obywatelskich. Parlament 
odpowiedział na nią adresem z dnia 27 mar­
ca, między innemi odpierającym energicznie 
mieszanie się mocarstw w sprawy Turcyi.

W  niespełna rok później, d. 19 lutego 
1878 parlament został rozwiązany i cały 
zwrot konstytucyjny prysnął jak senne wi­
dzenie. Parlam ent był od pierwszej chwili 
cierniem w oku effendich, urzędniczej ary­
stokracji tureckiej, która też postarała się
0 to, by nienawistnej konstytucji położyć 
koniec.

Okrutnie pomściła się ona na swym 
twórcy. Korzystając z art. 113 sułtan skazał 
Midhata baszę na wygnanie, poczem cała 
konstyl.ucya poszła w odstawkę.

Wskrzeszona obecnie, może już nie do­
zna podobnych kolei. Dzisiaj bowiem poło­
żenie państwa Kast mimo pokojowego nastroju 
Europy jeszcze niebezpieczniejszo, niż było 
w przededniu wojny turecko - rossyjsklej, a 
konstytucya — rzecz jasna — o tyle tylko 
może oddziałać na nie zbawiennie, o ile na­
prawdę wejdzie w życie, o ile wykonywaną bę­
dzie sumiennie i nie da się pokonać effendim.

Upadek Ferida baszy.
Od roku już wprawdzie krążyły w Kon­

stantynopolu wieści, że w obsadzie wielkiego 
wezyratu zajdzie zmiana. Jeszcze wczoraj je ­
dnak — piszą ze stolicy sułtana pod d. 22
b. m. — nikt nie przypuszczał, by los F e ­
rida baszy miał być tak rychło przypieczę­
towany. W  dniu tym bowiem (21 lipca) udał 
się on był wieczorem, jak zwykle, do gmachu 
Porty i pracował tam do późnej godziny. Nie 
przyszło też nikomu na myśl, by mąż stanu, 
który dopiero co otrzymał tak świetne ̂ od­
znaczenie zagraniczne, jak  pruski order Czar­
nego Orła, miał nagle runąć.

A jednak już w dzień później, d. 22 
lipca, poruszyła zaraz rano całą Porte pogło­
ska, że Ferid  basza ustępuje. Wymieniano 
też Kflczttka Saida baszę jako jego następcę. 
Był to zwykły dzień Bady ministrów. Uczestni­
cy wyczekiwali więc z wielkiem zaciekawieniem 
dalszego toku zdarzeń, powszechną bowiem 
była opinia, że Ferid basza upadkiem pocią­
gnie także innych za sobą. Jakoż nadeszła 
niebawem ofieyalna wiadomość, że prócz F e ­
rida ustąpi Biza basza, minister wojny, którą 
to godność obejmuje Omer-Bużdi basza.

Jakoż Biza basza opuścił zaraz salę 
obrad.

Około godziny 4 min. 30 po południu 
przybył nowomianowany wielki,wezyr Said- 
basza w towarzystwie sekretarza pałacowego, 
który odczytał nominacyjny „ h a t“ sułtański
1 szeika ul Islam, Dżemałeddina effendiego. 
Towarzyszył nadto wezyrowi liczny orszak 
dygnitarzy.

Zmiana w wielkim wezyracie — czy­
tamy w depeszy z Konstantynopola — była 
dla dyplom atów , a nawet dla dobrze 
poinformowanych kół tureckich zupełną nie­
spodzianką. — Właśnie w ostatnich dniac-h 
sądzono, iż stanowisko Ferida baszy umo­
cniło się, a oto zaskoczyła go dymisja, 
którą otrzymał dopiero onegdaj popołudniu. 
Co do upadku Ferida baszy krążą w kołach 
tureckich i dyplomatycznych rozmaite wer- 
sye, ale prawda zapewne dopiero po nieja­
kim czasie wyjdzie na jaw. Giełda w Kon­
stantynopolu powitała zmianę w wielkim 
wezyracie haussą.

Żywo komentują też nad Bosforem o- 
koliczność, że usunięcie Ferida baszy nastą­
piło w dwa dni po nadaniu przez cesarza 
Wilhelma orderu Czarnego Orła i przedsta­
wiają to w pierwszym rzędzie jako klęskę 
Niemiec. Jednakże doświadczone j spokojne 
koła nie są tego zdania, choć nowy wielki 
wezyr i m inister wojny znani są jako anglic- 
iile. Należy zauważyć, że są oni jedynymi 
tureckimi mężami stanu o europejskim roz­
głosie.

Said-basza.
Ingres nowego w. wezyra do Porty od­

był się, jak już z depesz wiadomo, z wielką 
uroczystością. .Łodzią parowąudał wezyr on z 
szeikiem ul Islam przy boku na plac wylądowa­
nia nieopodal dworca kolejowego w Stam­
bule. Oczekiwał go tara już oddział wojska 
z orkiestrą i liczny zastęp wysokich urzędni- '

ków. Stosownie do tradycyi nowy wezyr i szeik 
dosiedli przygotowanych rumaków we wspania­
łych rzędach i pod przewodem kapeli muzycznej, 
a w otoczeniu eskorty wojskowej przejechali 
głównemi ulicami stolicy. Tłumy publiczno­
ści okrzykami dawały wyraz sympatyi dla 
Saida-baszy. Przed Porta nagromadził się tłum 
tak zwarty, iż z trudem tylko utorowano dy­
gnitarzom przejście, przyczem nie obeszło się 
bez nieszczęśliwych wypadków.

Wedle informacyj Voss. Ztg. chciał su ł­
tan  nom inacją  Saida baszy okazać, iż na  se- 
ryo nosi się z myślą reform. W ciągu lat 
wielu nieraz sułtan zasięgał rad Saida baszy 
i miał sposobność przekonać się niejedno­
krotnie, jak roztropne one były. Nieinnijj- 
szem zaufaniem obdarza Saida baszę lud i 
wojsko, o którego pozyskanie obecnie prze- 
dewszystkiem idzie. Kwestyą pozostaje tylko, 
czy Said basza, którego wysokie przymioty 
umysłu i energia są powszechnie cenione, 
potrafi! dać sobie radę z krecią robotą ka- 
maryli, nie ulega bowiem wątpliwości, że 
użyje ona wszelkich wysiłków, by zniweczyć 
skutki dokonanego przewrotu.

Said basza liczy obecnie lat 70. Ni­
skiego wzrostu, zawsze bardzo ożywiony, o 
twarzy polnej, bladej, dobrotliwie uśmiechnię­
tej, jest on jednym z trzech pozostałych do­
tąd przy życiu senatorów pierwszego parla­
mentu z r. 1870.

Nowy m inister wojny.
Marszałek Omer B u ż d i  basza, nowo­

mianowany turecki minister wojny, piastuje 
od października r. 1906 godność wice-szefa 
sztabu generalnego, który jest właściwym 
kierownikiem sztabu, stanowiska bowiem sze­
fa od wielu lat nie obsadza się w Turcyi.

W wojnie greckiej znalazł Omer Bużdi 
basza sposobność świetnie odznaczyć się 
dzielnością i talentem strategicznym. Później 
poruczono mu pacyfikację Albanii, poczem 
aż do chwili mianowania wice-szefem sztabu 
generalnego, kierował operacyjną kancelaryą 
sztabu.

W Turcyi uchodzi on za człowieka za­
sad wolnomyślnych i wybornego znawcę za­
równo politycznych, jak militarnych sto­
sunków.

Potrafił też sobie Bużdi basza zdobyć 
łaskę sułtana. W Yildiz-Kiosku był persona 
gra ta  i nieraz używano go do ważnych mi- 
syj, wymagających taktu, zręczności i obe­
znania ze stosunkami.

Yice-szefem sztabu generalnego w miej­
sce Bużdiego-baszy, mianowany został Sza- 
lar-basza; którego wyniósł sułtan równocze­
śnie do rangi marszałka.

W rażenie zagranicą.
Prasa w i e d e ń s k a  poświęca wypad­

kom w Turcyi obszerne artykuły.
Fremclenblatt na  razie wstrzymał się 

od wydania sądu o nich.
W . M ig . Ztg. dowiaduje się rzekomo 

z kół dyplomatycznych, że niespodziewany 
zwrot w stanowisku sułtana nastąpił wsku­
tek zajść w Anatolii. Akcya reform — zda­
niem tego pisma — zostanie wstrzymana 
wobec przemiany sułtańskich dzierżaw na 
państwo konstytucyjne.

N. F r. Prcsse wskazuje jako na szcze­
gół charakterystyczny na okoliczność, że 
Said-basza, największy przeciwnik twórcy 
konstytucyi z r. 1876, Midhata-baszy, obe­
cnie sam doradził sułtanowi wprowadzenie 
jej w życie. Na decyzyę sułtana bezwątpie- 
nia wpłynęły, wedle informacyj tego także 
pisma, wiadomości o buncie wojsk anatol- 
skich, tej ostatniej podpory dawnego sy­
stemu.

Zeit stwierdza, że ruch młodoturecki, 
który zaledwie od kilku tygodni rozpoczął 
akcyę, wykazuje już sukces, o którym sam 
może nie myślał. Jakie skutki wywrze n a ­
danie konstytucyi na losy Turcyi i cały 
kompleks spraw bałkańskich, na razie nie 
da się przewidzieć.

W p e t e r s b u r s k i c h  kołach dyplo­
matycznych panuje podobno przekonanie, że 
wobec zaciemnionej sytuacyi w Turcyi nie 
byłoby rzeczą odpowiednią narzucać Turcyi 
projektów reform, wypracowanych w Pe ters­
burgu i Londynie, tembardziej, że na razie 
jest to bezprzedmiotowe, ponieważ sułtan nie 
może poręczyć przeprowadzenia tych proje­
któw.

W i e d e ri. Oficyalne zawiadomienie mo­
carstw, które podpisały traktat berliński, o 
konstytucyi, nastąpić miało jeszcze wczoraj.

B e r l i n .  Z Konstantynopola donoszą tu 
via Filipopol, że po wczorajszej Badzie mi­
nistrów Said basza udał się z dekretem suł­
tana do Wysokiej Porty i zawiadomił o de- 
cyzyi udzielenia konstytucyi.

Bezpośrednio po tem wiadomość o tym 
akcie ogłoszono w mieście.

Ogromny tłum ludu zebrał się w Stam­
bule i urządzał owacye na cześć sułtana. Na 
budynkach rządowych|wywieszono chorągwie; 
okręty, stojące na kotwicy w porcie, przy­
brały się w galowe flagi.

Sułtan — jak zapewniają — do osta­
tniej chwili opierał się wprowadzeniu kon­
stytucyi; sprowadziły zwrot wiadomości z Mo­

nastyru. Przed ostateczną decyzją sułtan za­
sięgał rady szeika Islamu, czuwającego nad 
czystością nauki koranu, w kwestyi, czy kon­
stytucya nie sprzeciwia się nauce Mahometa. 
Szeik, zwolennik absolutyzmu, odradzał suł­
tanowi wprowadzenia konstytucyi, jednak o- 
świadczył, że konstytucyjne rządy nie sprze­
ciwiają się koranowi.

W i e d e ń .  W r. A llg . Z tg . w int,ervie- 
wie z dyplomatą, dobrze jakoby poinformo­
wanym o stosunkach tureckich, donosi, że 
korpus oficerów w Turcyi oddnwna był za 
wprowadzeniem rządów konstytucyjnych, a 
nietylkoBgJodoturcy, lecz ogólny ruch naro­
dowy domagał się przekształcenia Turcyi na 
państwo europejskie.

K o n s t a n t y n o p o l .  Wal i Monastyru, 
Hitzi basza, podał się do dymisyi. Także kilku 
innych funkeyonaryuszy tureckich wniosło 
dymisję.

A t e n y .  Depesza z Salonik donosi, że 
gubernator, urzędownie zawiadomiony o przy­
znaniu konstytucyi, wczoraj ją  proklamował

P a r y ż .  Przebywający na emigracyi syn 
Midhata baszy, twórcy tureckiej konstytucyi, 
telegrafował do w. wezyra, wyrażając na­
dzieję, że wezyr nakłoni sułtana do udziele­
nia amnestyi i przeprowadzenia reform.

KORESPONDENCYE.
W iedeń, 23 lipca.

(Koniec sesyi. — Nowy parlament i jego dzia­
łalność. — Eeforma regulaminu. — Koło polskie).

(i) Dwudniowe obrady Izby panów za­
kończyły wczoraj sesyę letnią parlamentu. 
Z krótką przerwą, z powodu świąt wielkano­
cnych, sesya ta trwała od początku kwietnia. 
Jeżeli zaś odliczy się ferye letnie i przerwę 
w obradach na czas wyborów sejmowych, 
wypełnioną zresztą posiedzeniami komisyi 
budżetowej, to obrady pierwszego „parlamentu 
ludowego11 zajęły już — od połowy czerwca 
r. z. — przeszło’ rok cały.

Jes t  to okres czasu, na podstawie 
którego można już sądzić o działalności no­
wego parlamentu. Trzeba naturalnie uwzglę­
dnić, że jestto rzeczywiście parlament nowy, 
a zatem złożony nietylko z posłów przewa­
żnie po raz pierwszy mandat piastujących, 
politycznie dopiero się wyrabiających, lecz 
także wybrany na podstawie nowego prawa 
wyborczego, a przeto taki, którego stosunki 
partyjne nie dały się z góry nawet w przy­
bliżeniu oznaczyć, lecz dopiero na podstawie 
doświadczenia, na podstawie praktycznego ży- 
cia, musiały się urabiać, ustalać, krystalizować.

Prace w parlamencie takim, zwłaszcza 
przy obecnym, zastosowanym do dawnych sto­
sunków, przestarzałym już regulaminie obrad, 
nie mogły iść, rzecz jasna, zbyt rączo; nowe 
stronnictwa musiały przyzwyczaić się do form 
parlamentarnych, do pożycia wzajemnego ze 
sobą; rozejrzeć się w tej wielkiej sztuce, która 
się polityką parlamentarną nazywa, zoryento- 
wać w sytuacyi, opanować rozliczne trudno­
ści, ustalić swe klubowe organizacye, uregu­
lować swój stosunek wzajemny. Niekażdy 
zresztą, kogo głos wyborców powoła do re­
prezentowania ludności posiada wrodzone po­
czucie miary politycznej, któraby mu powie­
działa, że n- p. mowa na zgromadzeniu wy- 
borczem, przemówienie w komisyi a mowa w 
pełnej Izbie są to rzeczy zupełnie różne, 
które też zupełnie inaczej powinny być tra­
ktowane. Do poznania tego przychodzi się 
często dopiero wskutek długiego doświadcze­
nia i dokładnej znajomości stosunków, wpra­
wą nabytej.

Jeżeli jednak to wszystko się uwzględni, 
to można śmiało przyznać, że demokratyczna 
zasada wyborcza w Austryi szczęśliwie prze­
była okres pierwszej próby. Okazał parlament 
żywe odczucie potrzeb społeczeństwa, ale o- 
kazał także rzeczywiste zrozumienie potrzeb 
Państwa. Prawda, że miał on Prezydyum 
świetnie złożone, że prawie w każdym klubie 
znaleźli się wypróbowani już i wytrawni po­
litycy, którzy umieli wskazać odpowiednie 
drogi i wpływali w duchu umiarkowanej i 
politycznej rozwagi na swych towarzyszy p ra ­
cy. Prawda, że na czele Rządu stoi taki ar- 
cymistrz sztuki politycznej, tak świetny mąż 
stanu, polityk i administrator jak Prezydent 
Ministrów br. Beck, który przedziwnie umiał 
łagodzić kontrasty, usuwać zarzewia spora i 
harmonię w chwilach krytycznych przywra­
cać. Ale „parlament ludowy11 ostatecznie speł­
n ił swój obowiązek cicho, bez hałasu, bez 
rozgłosu, — dał Państwu, co było Państwa, 
a ludności to, co jej było niezbicie potrzeba 
i czego sobie koniecznie życzyła, — dał przy­
najmniej choć w części.

Trudno i niezręcznie byłoby wyliczać 
wszystkie uchwalone przez parlament ustawy, 
wszystkie załatwione przezeń sprawy. Niech 
wolno będzie jednak przypomnieć chociaż 
kilka: jak przedewszystkiem ugodę z W ęgra­
mi, jak normalny budżet, jak uchwalenie 
zwykłego kontyngentu rekrutów i podwyż­
szonego kontyngentu dla obrony krajowej, 
jak szereg ustaw n. p, o rezerwistach lub o

polepszeniu bytu służby państwowej, — wa­
żnych dla ludności. Można zatem bez prze­
sadnego pesymizmu spoglądać, w przyszłość 
nowego parlamentu i życia parlamentarnego 
w Austryi, — można liczyć na to, że w przy­
szłości pójdzie lepiej, pójdzie zarazem całkiem 
dobrze.

Według „eommunis opinio11 całego p a r­
lamentu, niezbędną jednak do tego celu jest 
reforma regulaminu obrad Izby, przynajmniej 
w tych jej post ano wiciu acb, które odnoszące 
się do technicznej strony toku obrad. W tym 
duchu uchwalił toż parlament rezolucjo i za­
pewne zechce w jesieni przystąpić do pracy 
nad tem. A, wówezaa trzeba będzie życzyć, 
aby praca ta uwieńczona była najpomyślniej­
szym rezultatem.

Osobne uznanie gorące należy się Kołu 
polskiemu, które w całej ubiegłej sesyi wy­
trwale a czujnie broniło praw i intersów 
kraju i narodu. Wielka bardzo interesująca 
i odźwierciadlająca świetnie w sobie wszyst­
kie dziedziny działalności Koła mowa, którą 
Prezes dr. Głąbiński zemknął ostatnie posie­
dzenie Koła ptzed feryami, lepiej niż wszyst­
ko inne określa politykę, taktykę i całą po­
tężną w ogólnych liniach i zarysach, a czuj­
ną w każdym szczególe pracę Koła pol­
skiego.

Praga, 22 lipca.
(Wystawa jubileuszowa czeska).

Miejsce, na którem znajduje się obecna 
wystawa, jest po części dawniejszym z r. 1891 
placem powystawowym. Z dawnych budowli 
pozostał jedynie wspaniały pawilon główny 
z olbrzymią, 13.000 m a zajmującą halą, t. zw. 
r e p r e ze n t ac yj n a i dwoma długiemi skrzy­
dłami. Część reprezentacyjna jest największa, 
posiada wspaniałą z szerokimi schodami te ­
rasę półkolistą, otoczoną egzotycznymi krze­
wami. Na środku terasy umieszczono biust 
Najdostojniejszego Jubilata, Najj. Pana Ce­
sarza Franciszka Józefa. Opodal biustu, w 
środku łuku terasy, znajduje się ogromna, 
alegoryczna postać Sławy z laurowym w ień­
cem w dłoni. W pałacu tym wysokim, ob­
szernym, z konstrukcji  żelaznej, oszklonym 
od dołu do góry, znalazło pomieszczenie sześć 
odrębnych działów, z których każdy z osobna 
zasługuje na baczną uwagę i wart jest, by 
go przestudyować gruntownie. Reprezentowane 
są tu przez modele, rysunki, zdjęcia fotografi­
czne i obrazy plastyczne roboty publiczne w 
okręgu praskiej Izby handlowo-przemysłowej 
i środki komunikacyjne tego okręgu. Widzi­
my tam : drogi żelazne, koleje elektryczne, 
kanalizacyę miast. żegluge na Wełtawie. Przy 
tej sposobności wkracza się w szczegóły tak 
drobiazgowe, że na ogromnem podyum znaj­
duje się urządzona w miniaturze, mniej wię- 
cej ^io wielkości naturalnej cała kolej elektry­
czna z figurkami konduktorów i motorowych, 
którą na żądanie i ku wielkiemu gaudium  
publiczności puszcza się w ruch. Wagony z 
przewodem elektrycznym górnym imitują 
przytem wiernie nawet jękliwy zgrzyt hamul­
ca. Pouczenie jest tu tedy złączone zawsze 
prawie z rozrywką, której chętnie oddają się 
młode i s tare dzieci.

Obszerny dział zajmuje i n ż y n i e r y a  
i a r c h i t e k t u r a .  W jednej i dragiej od­
znaczają się Czesi wybitnym talentem i pracą 
i mają się czem pochwalić przed światem. 
Imponująco przedstawiają się rysunki wyko­
nanych już i projektowanych mostów kon- 
strukcyi żelaznej na Wełtawie. Obok widzi­
my urządzenia tyczące się ochrony robotni­
ków o celach humanitarnych; oglądamy wy­
stawę inspektoratów przemysłowych praskie­
go okręgu, tudzież dwu krajowych Towa­
rzystw ku zwalczaniu gruźlicy. W gablotkach 
i szafach widzimy z wiernością, aż do obrzy­
dzenia łudzącą, okropne skutki gruźliczego 
wilka, podziwiamy bakcyle w potwornych, 
zastraszających rozmiarach wyobrażone na ta­
belach, a zarazem kto ma ochotę, obserwować 
je może przez mikroskop. W czasie, gdym 
zwiedzał ten dział, odbywał się właśnie, wy­
głoszony przez jednego z pełniących dyżur 
lekarzy, w otoczeniu aparatów i rycin, po­
pularny wykład o zwalczaniu gruźlicy, któ­
remu, tamując przejście, przesłuchiwało się 
wielu ciekawych.

W prawem skrzydle pałacu głównego 
znajduje się p r z e m y s ł  t k a cki ,  dział ubio­
rów i muzycznych instrumentów. Jak  wysoko 
stoi w Czechach przemysł tkacki, wiecie o 
tem i bez wystawy, dlatego w krótkim po­
bieżnym opisie zdać wam z tego sprawy nie 
mogę; okrąg ten zajmuje pod tym względem 
jedno z najwybitniejszych miejsc w całej A u ­
stryi. Przemysł ton przedstawiony jest  w od­
dzielnych pawilonach, wykonanych' według 
planu firmy Henryka Bohra w Pradze. Naj­
większy pawilon przemysłowców tkackich w 
Pradze, projektowany został przez architektę 
prof. Klenka Vlastiinila, a wykonany przez 
firmę Strnad i Vaniczek.

Wystawa ubiorów podzielona została na 
trzy grapy. W pierwszej są za pomocą ubra­
nych figur, przedstawiających sceny z życia 
towarzyskiego: sportu, zabawy wizyt — spre­
zentowane, stosowne do okoliczności, stroje. 
W dziale tym są wystawy wybitnych firm, 
zajmujących się wyrobem sukien, futer, bie­



lizny haftowanej, bluzek. Znajdują się w tyrn 
dziale także reprezentanci szkół fachowych 
(przemysłowych i Muzeów), o ile zasłużyli so­
bie na wyszczególnienie z powodu swej wy­
bitnej działalności na polu artystycznego i 
technicznego podniesienia wyrobów sukien i 
bielizny.

Druga grupa, to wystawa kapeluszy, 
krawatów, gorsetów, rękawiczek, trzewików 
(butów) i robót pończoszkowych.

Trzecia grupa, to kompletnie urządzona 
fabryka obuwia tego okręgu z 50 specyalne- 
mi maszynami. Ugrupowaniem artystyeznem 
tych figur ubranych według najświeższej mo­
dy, zajmował się rzeźbiarz, profesor Ludwik 
Wurzel.

Znaczną przestrzeń prawego skrzydła 
zajmuje wystawa instrumentów muzycznych, 
które — jak wiadomo — wybitną w Cze­
chach odgrywają rolę. Obok pięciu ogromnych 
organów, objęły wśród instrumentów najwy­
bitniejszą rolę olbrzymie, szerokie, jak trój­
dzielne kredensy szafy grające, które zupeł­
nie w kąt zapędziły wszelakie phonole, pia- 
nole, orkiestrony, gramofony i aristony. Takie 
szafy grające poruszane, albo sprężyną zega­
rową, lub też elektrycznością, są istotnie 
chyba już ostatnim wyrazem sztuki samogra­
jów. Muzyka tych instrumentów' jest tak 
silna i pełna, że stojąc w oddali ma się zu­
pełne złudzenie wybornie zgranej orkiestry. 
Mistrzowski mechanizm otwartej podczas 
gry szafy każe nam podziwiać: te wszystkie 
instrumenty muzyki dętej i smyczkowej, wy­
dające dźwięki pełne, zespolone doskonale, 
jak pod batutą dzielnego kapelmistrza. Szafy 
takie samogrające muszą mieć tu niemały 
pokup, bo na niejednej widać napis: „sprze­
dane", a kosztują od 2.000 do 5000 koron. 
Przeszedłszy halę reprezentacyjną, której ma­
lowniczą i oryginalną wielce dekoracyą z 
wstęg o barwach narodowych, rozwieszonych 
na kołach u stropu 25 mtr. wysokiego, zaj­
mował się architekt J. F ranta , stajemy w 
olbrzymim portalu głównego pawilonu, mając 
wysoko ponad sobą łuk ozdobiony herbami 
królestwa Czech, a ponad łukiem zegaiową 
wieżę, zakończoną u szczytu koroną św. Wa­
cława.

Pełne estetycznych załamań linie szczy­
towe głównego pawilonu i innych artysty­
cznych budowli zarysowują się najdokładniej 
w całej okazałości, gdy z nastaniem nocy 
oświetlą ich kontury złociste sznury elektry­
cznych żarówek. Jestto nowość i wielka atra- 
kcya wystawy, którą zamiast fontanny świe­
tlanej urządził komitet dla publiczności wie­
czornej. Z portalu głównego pawilonu leci 
wzrok niepowstrzymany przez plac obszerny, 
kilkaset metrów długości i szerokości, ku łukowi 
bramy tryumfalnej, zakończonej dwiema wie­
życzkami w stylu wież i dachów gontowych 
na dzwonicach kościelnych. Brama jest cała 
drewniana z belkowaniem widocznem, ozdo­
biona w herby królestwa i drobne chorą­
giewki, trzepocące się ustawicznie, jak skrzy­
dła barwnych ptaków, ponad głowami prze­
chodniów. Tuż po za bramą wchodową chwy­
tają nas w swe ramiona dwie arkady (per- 
gola) białe, z jednej i drugiej s trony zakoń­
czone smukłemi kopułami w stylu bizantyń­
skim. Arkady te są całe ubrane świeżą zie­
lenią, roślin pnących, powoi, bluszczów i fo­
remnie ciętych krzewów laurowych. Wśród 
tej zieleni świecą rozsiane, jak gwiazdy, 
jaskrawe, purpurowe kwiaty szkarłatów. Jes t­
to pomysł tak piękny w swej prostocie i 
wdzięku, że żadna najbardziej kunsztowna 
budowla, zastąpić by go nie mogła!

Przez arkady wchodzimy na plac, k tó­
rego środek zdobią wspaniałe i wzorowo u- 
stawicznie pielęgnowane dywany kwiatowe, 
ugrupowane obok szerokolistnych muz, palm 
daktylowych i juk strzelających wysoko gro­
nami modrych kwiatowych listeczków. Po o- 
bydwu stronach deptaków obok mieniących 
się barwami, jak z kalejdoskopu żywych ko­
bierców gazonu idą rzędami kuliste drzewa 
klonów, wyrastające z grzęd kwiatowych. — 
Cała wystawa, wszystkie pawilony restaura­
cyjne rozmieszczone są wśród krzewów, ra ­
bat, grzęd kwiatowych i drzew cienistych w 
parku, co zwiedzanie jej nawet w dni skwar­
ne (na które użalać się nie można) czyni 
miłem i wcale nicuciążliwem. Plan wystawy 
ma formę skrzypców, na których miejsce 
„podstawki" zajmuje pawilon główny, agdzie 
na rączce się skupiło wszystko, co wytwarza 
muzykę i zabawę ruchliwych tłumów', żą­
dnych po nauce, jaką daje zwiedzanie — 
rozrywki hałaśliwej i niezwykłej. Po prawej 
stronie od wchodu jest pawilon miasta P ra ­
gi z artystycznie wykonanemi płaskorzeźba­
mi na frontonie. Pawilon ten mieści w so­
bie w rzeźbach, obrazach, rysunkach, histo- 
ryę starego i sławnego czeskiego grodu z 
najdawniejszych czasów aż po dzień dzisiej­
szy ; opodal pawilon Izby handlowej i ban­
tów, dalej olbrzymia hala maszyn, w której 
przeszło 80 firm czeskich (7 niemieckich), 
Wystawiło swe maszyny najnowszych kon- 
strukcyj.

Następnie ogromny pawilon keramiki, 
Szkła i wyrobów kamieniarskich, pawilon 
szkolnictwa, środków' spożywczych, stowa- 
r zyszenia kupców, pawilon wyrobów papie- 
rowych, sztuki drukarskiej i graficznej; pa-
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wilon wyrobów żelaznych, urządzeń we­
wnętrznych, pawilon chemii, przemysłu drze­
wnego i skórzanego, wyrobów żelaznych, me­
talowych, hutnictwa, górnictwa, przemysłu 
drzewnego, pawilon miast czeskich i ogro­
mny w kształcie półkola postawiony pawi­
lon handlów1)', gdzie także nabywać można 
wiele rzeezy znajdujących się na wystawie. 
Samo tylko wyliczenie tych pawilonów dać 
już może pojęcie o wielkości wystawy, jeśli 
weźmie się na uwagę, że są to ogromne gm a­
chy, których przejrzenie pobieżne tylko za­
jąć musi kilka dni czasu, choć takie po­
wierzchowne zwiedzanie właściwie nie wiele 
pożytku przyspożyó może i nic prócz chao­
su w mózgu zostawić nie zdoła.

Wystawę jubileuszową zwiedziło, we­
dług ostatniego wykazu, dotychczas 1,070.000 
osób. W sobotę spodziewają się tu zapowie­
dzianej z Królestwa wycieczki, którą urzą­
dza książę Lubomirski. Jestto już czwarta 
zbiorowa wycieczka Polaków do Pragi.

Ii. Z.

Podróż p. FaSlleres.

(j^;) Prezydent Rzeczypospolitej fran ­
cuskiej w towarzystwie ministra spraw za­
granicznych podjął podróż do krajów sk a n ­
dynawskich i do Rossyi. Opuściwszy dwór 
duński, gdzie był przyjmowany z nadzwy­
czajną serdecznością zarówno przez króle- 
wstwo, jak przez cały naród, udał się p. 
Fallieres do Sztokholmu, następnie zjedzie 
się z carem w Bewlu, a w powrocie zatrzy­
ma się w Chrystyanii. Królowie Danii i 
Norwegii Fryderyk i Haakon złożyli w ze­
szłym roku wizyty w Paryżu, a więc p. F a l ­
lieres ich obecnie rewizytuje, sam pierwszy 
zaś składa wizytę carowi jako sprzymierzeń­
cowi Francy i, a czyni to zgodnie z etykietą 
i dotychczasowym zwyczajem. Jego poprze­
dnicy: Feliks Faure był z wizytą w Peters­
burgu w r. 1897, a p. Loubet w Peterhofie 
w r. 1902, gdy car Mikołaj odwiedzał pierw­
szego w Paryżu w r. 1896, a drugiego w 
Compiegne w r. 1901.

Jak  wspomnieliśmy, p. Fallieres opu­
ścił już Kopenhagę, a z wyjątkiem pism so­
cjalistycznych, wszystkie dzienniki francu­
skie przepełnione są opisami uroczystości 
kopenhaskich, oraz serdecznemi wynurzenia­
mi dla Danii, która wskutek swego położe­
nia może odegrać ważniejszą rolę w ew en­
tualnych kombinacyach politycznych. Zgo­
dnie stwierdzają pisma francuskie, iż podróż 
prezydenta do dworów skandynawskich jest 
nietylko aktem formalnej grzeczności, ale 
ma także wybitne znaczenie polityczne. J e ­
żeli demps ogranicza się do zaznaczenia 
z zadowoleniem, iż „Dania swojej polityki 
nie związała z polityką niemiecką11, to J o u r ­
na l des Debats idzie o wiele dalej, wskazując 
rządowi duńskiemu, iż może na przyszłość 
nietylko liczyć, ale i korzystać z przyjaźni 
z Francyą. „Dania chce żyć i musi przede- 
wszystkiem opierać się na własnej sile, któ­
rą usilną pracą rozwija i umacnia, Pragnie 
ona jednak w danym wypadku liczyć także 
na przyjaźń tych, których łączy z nią pewna 
wspólność interesów. Prezydent Rzeczypo­
spolitej był gorącą przyjmowany dlatego, 
gdyż w Kopenhadze, jak również w Sztok­
holmie i Chrystyanii wiedzą dobrze, iż Fran- 
eya, poparta przez swego sprzymierzeńca 
(Rossyę) i przez swego przyjaciela (Anglię) 
chce przedewszystkiem utrzymania europej­
skiej równowagi".

Kto mógłby zagrażać niezawisłości Da­
nii, Norwegii i Szwecyi, przeciw komu więc 
potrzebowałyby te kraje pomocy, o tem wy­
raźnie nie pisze Journal des Debats, ale ł a ­
two zrozumieć, iż dziennik francuski ma tu 
na myśli Niemcy, które mogą być niebezpie­
cznymi dla całości państw skandynawskich. 
Dlatego też z ironią odpowiada Koln. Z tg .: 
„Tak, nikt tylko Niemcy zagrażają wszyst­
kim. Jestto  zawsze i wszędzie ta sama piosn­
ka tych ludz i: Niemcy chcą połknąć Azyę,
Afrykę, flolandyę i Belgię, one chcą się po­
sunąć aż do bieguna północnego. I dlatego 
też rzeczywista równowaga europejska n a s ta ­
nie dopiero wtedy, jeśli te wszystkie przez 
Niemców zagrożone ludy pod egidą francu­
sko rossyjsko-angielskiego braterstwa broni 
zjednoczą się przeciw Niemcom. Wówczas 
dopiero zapanuje prawdziwy pokój ludów, 
wtedy życie będzie prawdziwą rozkoszą, a 
czują to pod tą egidą już dziś Marokkań- 
czycy".

Także inno dzienniki niemieckie wyra­
żają niezadowolenie z powodu ostentacyj­
nych owacyj, jakie zgotowała Dania przed­
stawicielowi państwa, które nie zupełnie przy­
jazne żywi dla Niemiec uczucia. Pewnego ro­
dzaju wyjątek stanowi F ra n k fu r ter  Ztg., któ­
ra stwierdziwszy, i i  niepotrzebny był alarm, 
wywołany z powodu zjazdu w Rewlu, ocenia 
znaczenie obecnej podróży p. Fallieres 
temi słowy: „Podróż ta jest dla nas wy­
raźnym dowodem, iż Francya w całej pełni 
zajęła znowu wybitne stanowisko wśród 
mocarstw świata i wszędzie przymierze z nią 
jest poszukiwane. Wszystkie monarchie ubie-
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gają się o przymierze z Francyą, chociaż ona 
jest Rzecząpospolitą. Cóż za różnica od owe­
go czasu, gdy Bismarck Rzeczpospolitą po­
pierał w tej nadziei, iż utrzymywać będzie 
ona F ra n c ję  w stanie słabości i rozdarcia, 
w stanie więc niezdolnym do pielęgnowania 
starych, a nawiązywania nowych przymierzy. 
Prawie przez ćwierć wieku była F rancya rze­
czywiście izolowaną i słabą, ale jeżeli się ona 
z tego stanu wydobyła, jeżeli dziś otoczona 
jest przymierzami i przyjaźniami, zawdzięcza 
to wyłącznie roztropnej swej polityce. P ro ­
gram tej polityki ujął już przed kilkunastu 
laty p. Freycinet w dwu słowach: pokój 
i praca. Tej polityce pozostała Rzeczpospoli­
ta wierną i jej też zawdzięcza swoje moralne 
zdobycze".

Ten spokojny głos jest dość odosobnio­
ny w prasie niemieckiej, która od zjazdu re- 
welskiego wszędzie wietrzy jakąś intrygę i 
niebezpieczeństwo dla Niemiec. Denerwuje 
ją ten fakt, iż gdy w ostatnich czasach są 
ciągle na porządku dziennym spotkania pa­
nujących lub kierujących ministrów i mężów 
stanu, jedne Niemcy w tych międzynarodo­
wych zbliżeniach i porozumieniach nie biorą 
udziału. Dotkliwie odczuwają Niemcy swoje 
osamotnienie i dla tego też z wielkiem za­
dowoleniem przyjmowała opinia publiczna 
różnego rodzaju pogłoski o zjeździe cara z 
cesarzem Wilhelmem, to znowu o zjeździe 
cesarza Wilhelma z królem angielskim, a w 
ostatnim czasie mówiono nawet, iż prezydent 
Fallieres przed wizytą w Rewlu spotka się 
z cesarzem Wilhelmem. W takim zjeździe 
widziałaby już prasa niemiecka pewnego ro­
dzaju zadośćuczynienie, byłby to przynajmniej 
zewnętrzny objaw, iż z nowych kombina- 
cyj dyplomatycznych nie są Niemcy usunięte, 
iż pozostały czynnikiem znaczącym w poli­
tyce międzynarodowej. Tymczasem jednak i 
te nadzieje zawiodły; pogłoski o zjazdach 
okazały się fałszywe.

Rzecz to charakterystyczna, iż ubolewa 
nad tem najbardziej francuska prasa socya- 
listyczna. Jak  telegrafują z Paryża, socjali­
styczny deputowany, Marceli Senbat, ogłasza 
w H um anite  artykuł wstępny, w którym prze­
mawia stanowczo za entente cordiale między 
Francyą a Niemcami. Ubolewa on, iż zaprze­
czono wiadomości o zjeździe cesarza niemie­
ckiego z p. Fallieres i dodaje, iż zjazd ten 
byłby miał większą wartość, niż cała inna 
podróż prezydenta Rzeczypospolitej „Jeśli 
rozpatrzymy położenie z zimną krwią — 
kończy p. Śenbat — musimy przyjść do prze­
konania, iż niema szczęśliwszej akcyi dyplo­
matycznej nad porozumienie między Francyą 
a Niemcami. Jeśli dyplomaci tego nie chcą, 
zmusi ich do tego naród".

Artykuł powyższy podają dzienniki ber­
lińskie, a jakkolwiek nie przywiązują do niego 
praktycznego znaczenia, to jednak pochwalają 
go jako „objaw miłości, pokoju".

KRONIKA.
Lwów, 25 lipca.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (26 lipca):
Anny. — Wszebora. — Sobor św. Ha- 

wryła.
Wschód słońca o godzinie 3'56 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-00 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (27 lipca):
Natalii panny. — Czesława. — Akyły ap.
Wschód słońca o godzinie 3 58 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'59 po południu.

— Fundacye jubileuszow e. Generał 
major Najd. Arcyksiążę Ferdynand złożył 10.000 
K. na fundacyę jubileuszową dla podoficerów 3 
p. strzelców cesarskich, którego komendantem 
był cztery lata. — Kapitan węgierskiej gwar- 
dyi przybocznej, generał kawaleryi książę Aloizy 
Esterhazy złożył 100.000 K. na fundacyę jubi­
leuszową 8 p. huzarów imienia ofiarodawcy. d/5 
z odsetek tej fundacji mają służyć na wsparcia 
dla oficerów tego pułku do rotmistrza, zaś 
dla podoficerów.

— Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa  
wyasygnowało w ostatnich czasach na zapo­
mogi dla powiatów dotkniętych powodzią i hi- 
nemi. klęskami elcmentarnemi, jak gradem it. p. 
następując,c sumy: dla powiatu bocheńskiego 
3000 kor., brzeskiego 3000 kor., sanockiego 
5000 kor., jarosławskiego 5000 kor., przemy­
skiego 10.000 kor., chrzanowskiego 12.500 kor., 
dobromilskiego .10.000 kor., wreszcie powtórną 
zapomogę dla gminy Juszczyna, w powiecie 
żywieckim, w kwocie 5000 kor.

— U lica Andrzeja lir. Potockiego w 
Podgórzu. Na ostatniem posiedzeniu Rady m. 
Podgórza uchwalono uczcić pamięć zamordowa­
nego Namiestnika przez nadanie jego imienia 
ulicy nazywającej się dotychczas „Urzędniczą". 
O zapadłej uchwale Rady magistrat zawiadomił 
wdowę po Namiestniku, która na ręce prezy­
dyum nadesłała następujące pismo z Berk-Pla- 
ge : „ Świetna Reprezentacyo ! Za uczczenie i 
przekazanie potomności pamięci ś. p. Męża mo­
jego nadaniem jednej z ulic miasta nazwy „An­

drzeja Potockiego", składam imieniem własnem 
i całej rodziny gorące podziękowanie.

A ndrzejew a Potocka11.
— Z U niwersytetu. P. Kazimierz Jan 

Kotarski, rodem z Ruchocina, w W. Ks. Po- 
znańskiem, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

— Dziekanem wydziału prawniczego
na Uniwersytecie Jagiellońskim wybrano wczo­
raj na rok szkołny 1908/9, posła na Sejm prof. 
dr. Władysława Leopolda Jaworskiego. Wybra­
ny poprzednio dr. Antoni Górski zrezygnował 
z powodu wyboru swego na posła do Rady 
państwa.

— Stypendya. P. Stanisław Niezabi- 
towski, właściciel dóbr Uherce Niezabitowskie, 
nadał z mocy przysługującego mu prawa roz­
dawnictwa stypendya z fundacyi im. Ludwiki 
Niezabitowskiej rocznie po 420 K.: Mieczysła­
wowi Dajewskiemu, słuchaczowi III. roku na 
wydziale prawa i umiejętności politycznych 
Uniwersytetu we Lwowie i Leonowi Tadeuszo­
wi 2 im. Rodakowskiemu, uczniowi klasy przy­
gotowawczej prywatnego gimnazjum 00. Jezu­
itów w Bąkowicach pod Chyrowem.

— Ofiara. P. Stanisław Andrzejowski 
z Brzozdowiec nadesłał do prezydyum magistra­
tu kwotę sto koron na rzecz ubogich miasta 
Lwowa.

— P. Kornel Szczęścikiewicz, ma­
szynista drukarni Gazety Lwowskiej, obchodzi 
w dniu dzisiejszym 5 0 -letni jubileusz pracy 
zawodowej.

W każdym zawodzie tak znaczny okres 
czasu, wypełnionego pracą rzetelną, bywa rze­
czą w dzisiejszych czasach dość niezwykłą; o ileż 
trudniej jubileuszu podobnego doczekać się 
w zawodzie tak żmudnym, jak ten, któremu 
oddał siebie w usługi p. Kornel Szcięścikiewicz.

Jubilat urodził się w r. 1842 w Prze­
myślu, wstąpił do praktyki drukarskiej w 1858 
roku, a wypisany został w charakterze maszy­
nisty drukarskiego w roku 1863. Od r. 1876, 
a więc lat 32 bez przerwy pracuje w oficynie 
dr. Władysława Łozińskiego.

Wśród braci drukarskiej zażywa p. Kornel 
Szczęścikiewicz, jako dobry kolega, miru i po­
ważania, czego też wymowne dowody zebrał 
w dniu dzisiejszym.

Redakcya Gazety Lwowskiej, od tak 
dawna korzystająca z usług p. Szczęścikiewicza, 
zasyła mu przy sposobności dzisiejszego jubi­
leuszu życzenie, by w czerstwości sił i w za- 
służonem zadowoleniu, jakie jest udziałem su­
miennie spełnianych obowiązków, doczekał bry­
lantowych godów ze sztuką drukarską.

— W ycieczka w Gtorce, Tatry i  P ie ­
n in y , urządzona staraniem Akad. Klubu turyst. 
we Lwowie odbędzie się w dniach od 8 —25 
sierpnia. Uczestnicy jej przejdą z Piwnicznej 
przez Radziejową, Luboń, Turbacz i Niedźwiedź 
do Rabki, zkąd pojadą koleją do Makowa; z 
Makowa przez Zawoję wejdą na Babią Górę 
(1725 m.), a z niej do Zakopanego. Po dwu­
dniowym odpoczynkn w Zakopanem ruszą w 
Tatry; przejdą przez Zawrat, Morskie Oko, Ry­
sy, Wysoką, Jezioro Szczyrbskie, Galiach (2663 
m,), Szmeks, Łomnicę, 5 stawów węgierskich i 
Jaskinie Bielskie, a ztąd podążą do Czerwo­
nego Klasztoru, a wreszcie po wyjściu na szczyt 
Trzech Koron i przejechaniu łodzią Dunajcem 
przez Pieniny, wycieczka rozwiąże się w Szcza­
wnicy.

W wycieczce uczestniczyć mogą także nie- 
członkowie Klubu, tak panowie, jak panie, za 
opłatą 3 koron od osoby. Pieszej drogi około 
30 kilometrów dziennie. Ubranie turystyczne nie­
zbędne.

Do wycieczki można się przyłączyć : 8 
sierpnia o 8 rano na przystanku Piwniczna 
miasto; — 11 sierpnia o pół do 2 w połu­
dnie na stacyi kolejowej w Makowie, — a wre­
szcie 14 sierpnia w Zakopanem, ul. Krupówki 
51, w lokalu Akad. Klubu turyst. Zgłaszać się 
można dopiero na miejscu. Wycieczkę prowadzi 
p. Wojtowicz. Wszelkich informacyj udziela 
Akad. Klub turystyczny, Lwów, Dom Akade­
micki.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
radcy Namiestnictwa Kazimierza Bukowczyka 
złożyli urzędnicy c. k. Namiestnictwa kwotę 
100 koron dla Towarzystwa „Szkoły ludowej".

A  Z naleziono : w cyrku Lipóta złotą 
obrączkę ślubną.

A  Z gubiono : w przechodzie z ulicy 
Sykstuskiej na Słowackiego czarny pulares, za­
wierający 18 kor. 60 bal.

A  Rabunek w jasny dzień. W po­
bliżu rogatki Gródeckiej napadł wczoraj po po­
łudniu zarobnik dzienny z Zamarstynowa Jan 
Gąsior na idącego w towarzystwie syna Jana 
Hołego, włościanina ze Skniłowa, a wyrwawszy 
mu z rąk skórzaną torebkę, zawierającą 149 
kor. 28 hal. począł uciekać. Za rabusiem puścił 
się w pogoń syn Hołego, Hryńko, i przytrzymał 
rabusia przy pomocy przechodniów na placu 
Unii Brzeskiej.

Gąsiora, któremu odebrano zrabowane pie­
niądze, oddano na razie do aresztów policyj­
nych.

A  K ronika policyjna. Do zakładu u- 
mysłowo chorych dr. Świątkowskiego przy ul. 
Dwernickiego 1. 42 dostali się wczoraj nad ra­
nem jacyś złodzieje przez okno do salonu, ą
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widząc, i ź na nic nie przydał się im trud po­
niesiony, pokrajali ze złości materyę na me­
blach. Usiłowali jeszcze okraść ogrodnika Pio­
tra Trybura, zajętego w tym zakładzie, spłosze­
ni jednak przez niego, zbiegli przez parkan, po­
zostawiając swe kapelusze i laskę.

Polieya aresztowała wczoraj żebraka Jana 
Nowaka, który odprawiony z niczem przez je­
dną z lokatorek realności przy ul. Piotra Skar­
gi 1. 2, obrzucił ją obelgami,

W krzakach na górze Pełczyńskiej znalazł 
dziś rano przechodzący tamtędy żołnierz poli­
cyjny jakiegoś śpiącego mężczyznę. Mężczyzna 
ów odstawiony na inspekcjo policyjną, podał, 
iż nazyw> się Józef Seniuk, stwierdzono jednak, 
iż właściwe jego nazwisko opiewa Józef Bo- 
chiński, a przytrzymany jest niebezpiecznym 
rzezimieszkiem. Przy Boehińskim znaleziono 
4 metry sukna kamgarowego czarnego i 7 i pół 
metra grubego sukna na płaszcze, którein owi- 
mał sobie piersi i plecy.

•f* Hr. H enrieta Palffy. W majątku 
swym Góucz, na Węgrzech, zmarła hrabina 
Henrieta z Fredrów Palffy, wdowa po hr. Ni- 
kloszu Palffym, bracie księcia Pawła z Mala- 
ezki. Zmarła była córką hr. Henryka Fredry 
(młodszego brata Aleksandra Fredry) i Maryi 
z hr. Jabłonowskich, a siostrą hr. Stefana 
Fredry, hr. Kazimiery Dunin-Burkowskiej i ba­
ronowej Maryi Brunickiej. Ś. p. zmarła osiero- 
ciła syna hr. Władysława i córkę Maryę, za­
konnicę w Zgromadzeniu Najśw. Serca Jezuso­
wego.

Zmarli w ostatnich dniach: we Wło­
cławku, Antonina z Ambrożewiczów 1 v. Ko­
złowska 2 v. Lewandowska, matka znanego 
artysty-rzeźbiarza, p. Komana Lewandowskiego.

W Boczanicy, na Wołyniu, Elżbieta z 
Grabowskich, 1 v. Maurycowahr. Potocka, 2 v. 
Adamowa Colonua Czosnowska.

— D otkliw a klęska zawisła nad na­
szym krajem. Niezwykle słotne lato wywołało 
w znacznej jego połaci zalewy, a w ogóle grozi 
zbiorom, które zapowiadały się tak pomyślnie. 
To też ze wszystkich okolic Galicyi nadchodzą 
prawdziwie hiobowe wieści — niema zaś oznak, 
by zmiana powietrza położyła kres zapędom 
zniszczenia i ocaliła to przynajmniej, co ocalić 
jeszcze można. Tuczą idzie po tuczy; każda z 
nich zwiększa rozmiary klęski. Dzień dzisiej­
szy przydał nowe, gwałtowne ulewy, które przy 
huku gromów istną sprowadziły powódź na na­
sze miasto. Zachmurzone nadal niebo i duszna 
parnota uie wróżą nic dobrego — cała nadzieja 
we wczorajszej prognozie meteorologicznej, źe 
jednak nastąpi zwolna polepszenie aury. Byl« 
tylko to polepszenie nie odwlokło się.,..

— Powodzie. Wczoraj o godz. 9 wieezo- 
rem stan wody na Wiśle w Krakowie wynosił 
2 m. 82 cm. ponad poziom normalny. Przy­
bywa wody po 4 centymetry na godzinę. O 
godzinie pół do 8 rauo rozbił się o jeden z 
filarów mostu podgórskiego galar, wiozący ka 
mienie do regulacyi Dunajca. Galar uderzył z 
taką szybkością i gwałtownością o filar, że 
się rozpadł na kilka kawałków, a trzej ludzie, 
którzy się na nim znajdowali, wpadli do wody. 
Jeden z nich sam się uratował, przybywszy 
wpław do brzegu, dwu innych wyratowali ry­
bacy.

Starostwo krakowskie otrzymało wczoraj 
następujące telegramy o powodziach:

B i' z e s ko. Wody w Uszwicy stale wzbie­
rają. Kilka wsi zalanych.

O k o c i m .  Cała przestrzeń pomiędzy Za­
kliczynem a Czchowem stoi pod wodą. Plony 
na przestrzeni wielu tysięcy morgów, zniszczo­
ne. Czego woda uie zabrała, to zniszczyła nie 
ustająca słota. Ludność z dobytkiem obozuje w 
wodzie. Ratunek konieczny.

O ś w i ę c i m .  Woda w Sole wynosi ] m. 
30 cm. ponad zero. Stan od rana bez zmiany.

M a ł a  W i s ł a .  Stan o godzinie 9 rano 
-j- 4 40 metrów. Woda przybywa.

Ży wi e c .  VV południe stan na Sole wy­
nosił -j- B'25 metrów. Woda się podnosi.

S mo l i n .  Stan na Małej Wiśle +  5"80 
metrów. Grunta na szerokiej przestrzeni zalane. 
W razie, gdyby deszcz dalej trwał, niebezpie­
czeństwo bardzo wielkie.

Za t o r .  O godzinie 7 rano stan -f- 5'80 
metrów. Woda ciągle przybywa.

C a ł y  p o w i a t  w i e l i c k i ,  położony na 
prawym brzegu Wisły, jest zalany. Wylały tak­
że rzeki: Raba, Wilga, Stradomka, Krzywo- 
szeczka i Skawina. Wiele mostów pozrywa­
nych.

Ze wszystkich stron p o w i a t u  b o c h e ń- 
s k i  e g o  nadchodzą również groźne wiadomości. 
W Ujściu Solnem stan wody wynosi pięć me­
trów ponad poziom; jeżeli woda jeszcze o metr 
się podniesie, to przeleje się przez wał ochron­
ny. Okolice Niepołomic, Niedar, Gawłowa po 
części zalane. W południowej części powiatu 
wielkie szkody zrządził wylew Raby i Stradom 
ki. Łapanów, Książnice, Pierzchowiec, Sielee, 
Łężkowice stoją po części pod wodą. W Cheł­
mie, Targowisku, Moszczenicy straty duże. Sta­
rostwo rozdało kilkaset bochenków ehleba, kil­
kaset koron zapomóg i zarekwirowało wojsko 
dla ochrony wałów.

N a  S z l a s k u  w s c h o d n i m  — jak te­
legrafują z Opawy — Wisła i kilka innych 
rzek wystąpiło z brzegów. W gminie Zarzecze, 
w powiecie bialskim, 80 chat stoi pod wodą.

Kompania pionierów na pontonach dowozi ży­
wność. Prezydent kraju, hr. Coudenhoye, udał 
się do okolic zalanych. Wisła zaczęła opadać.

— Zderzenie pociągów. D ziennik  Cie­
szyński donosi: Na dworcu kolejowym ostraw- 
sko-witkowickim najechały na siebie w ponie­
działek dwa pociągi ciężarowe, przyezem dwie 
maszyny i siedm wagonów zostało zupełnie 
uszkodzonych. Starcie nastąpiło o godz. 2 po połu­
dniu na połowie mniej więcej przestrzeni mię­
dzy budynkiem stacyjnym a mostem. Na szy­
nach kolejowych stał pociąg, gdy nagie wjechał 
nań od strony mostu inny pociąg ciężarowy, 
będący w pełnym biegu. Maszynista i palacz 
stojącego pociągu zachowali w tej groźnej chwili 
niebezpieczeństwa tyle przytomności, iż nie na­
myślając sio chwili, wyskoczyli z lokomotywy. 
Maszynista i palacz nadjeżdżającego pociągu nie 
zdołali już wyskoczyć, mimo to dzięki szczęśli­
wemu wypadkowi nic im się groźnego nie stało. 
Zderzenie było tak gwałtowne, iż siedm wago­
nów zupełnie zostało pogruchotanych. Lokomo­
tywy wyskoczyły z szyn, dwa zaś wagony ode­
rwały się od pociągu i rozbiły się na najbliż­
szym torze w kilku miejscach.

— Roeutgenowskie wozy wojskowe. 
Ponieważ zdjęcia Roentgenowskie dla chirurgii 
wojennej są nadzwyczaj ważne, poleciło Mini­
sterstwo wojny — idąc śladem Prus — firmie 
Siemens i Halske zbudowanie specyalnego wozu 
do przewożenia aparatów dla prześwietlania 
Roonlgenowskiego. Próby przedsiębrane w Wie­
dniu powiodły się zupełnie i wkrótce wozy Roent­
genowskie wejdą w skład wyekwipowania szpi­
tali poi owych armii.

— Obrabowanie w. ks. Mikołaja. Do 
mieszkania bawiącego we Franzensbadzie w. 
ks. Mikołaja włamali się onegdaj w nocy zło­
dzieje i skradli 500 banknotów po 100 rubli, 
oraz różne przedmioty ze złota. Polieya nie 
wpadła dotąd na ślad włamywaczy.

— Napad rabunkowy na pociąg'oso­
bowy. Z Nowosielicy donoszą o niezwykle 
śmiałym napadzie bandytów na pociąg osobowy 
na przestrzeni między Larga a Lianowitz. Bau- 
dyci spowodowali wykolejenie się pociągu, skut­
kiem czego lokomotywa wraz z kilku wozami 
stoczyła się po pochyłości nasypu. Dwie osoby 
z personalu służbowego zabite, wielu podró­
żnych rannych. Po wykolejeniu się pociągu bau- 
dyci obrabowali licznych podróżnych, pocztm 
uciekli pod osłoną nocy.

Kronika prowineyonaina.
§ P o ś w i ę c e n i e  k a m i e n i a  w ę ­

g i e l n e g o  p o d  n o w y  k o ś c i ó ł .  W Boraty- 
nie koło Sokala odbyło się w tych dniach u- 
roczyste poświęcenie kamienia węgielnego pod 
nowy kościół. Ceremonii dokonał gwardyan
00. Bernardynów w Sokalu, ks. Józef Leśniak.

§ W O h o r  o s t k o  wi e  poświęcono dnia 
18 b. m. kamień węgielny pod gmach „Sokoła11.

§ W K o s o w i e  odbyło się w tych 
dniach poświęcenie nowo zbudowanego szpitala 
powszechnego. Koszta budowy wyniosły 152.000 
koron. Wewnętrzne urządzenie szpitala, mie­
szczącego 40 łóżek, jest w pełnem tego słowa 
znaczeniu nowożytne.

§ W y 1 o w y w p o w i e c i e  l i m a n o w ­
s k i m .  Dnia 16 b. m. nastąpiło oberwanie 
chmury w powiecie limanowskim, skutkiem 
czego wezbrały wszystkie potoki górskie, a na­
stępnie duży strumień Łososina, który w prze­
ciągu kilku godzin zamienił się w olbrzymią 
rzekę, zalał kilka wsi, niszcząc plony po po­
lach, łąki i pastwiska. Wzdłuż całego swego 
biegu zniszczyła ta rzeka mosty, a nawet kil­
kadziesiąt mostów uszkodziła. Najwięcej ucier­
piały gminy Młynne, Łososina górna, Lasko­
wa, Strzeszyce, Ujanowice, Kobyłczyna, Krosna 
i Seclina.

§ W R y m a n o w i e  bawiło do 20 b. m. 
ogółem 1835 osób.

Kronika zagraniczna.
* K a t a s t r o f a  p r z y  b u d o w i e  t u n e ­

lu.  Przy robotach około tunelu Ldttberg, w 
Szwajearyi osunęła się ziemia, poezem woda 
zalała tunel. Dwudziestu pięciu robotników stra­
ciło życie.

* S r e j  k i .  Strejk kolejowy w Sydney 
rozszerzył się na New Casteł. Ruch na wszyst­
kich kolejach wstrzymany.

Wczoraj wydarzyły się w Bombaju zabu­
rzenia z powodu strejku, przyezem wojsko an­
gielskie zaatakowane dało salwę. Pięć osób 
zginęło, a 43 odniosło rany. Wykroczenia straj­
kujących były skierowane głównie przeciw urzę­
dnikom i policyi, którą tłum obrzucił kamie­
niami.

* C h o l e r a  a z y a t y c k a .  W Astraelia- 
niu stwierdzono dwa wypadki cholery azyaty- 
ckiej.

* D a r  h o n o r o w y  d l a  hr. Z e p p e l i ­
na. Na posiedzeniu Rady m. Spandawy posta­
nowiono nałożyć na każdego mieszkańca poda­
tek w kwocie 10 fenigów, celem stworzenia 
daru honorowego 6 1/* milionów marek dla wy­

nalazcy niemieckich balonów do sterowania hr. 
Zeppelina.

* R e o r  g a n i z ac y a a r t y l e r y i  w ł o ­
s k i e j .  Rząd włoski przeprowadza obecnie or- 
ganizaeyę swej artyleryi. Dotychczas zamówiono 
107 nowych bateryj dział polnych, z czego fir­
ma Krupp już dostarczyła 39. Minister wojny 
Casama wypracował projekt nadzwyczajnego kre­
dytu wojskowego w sumie 210 milionów lirów 
głównie na cele nowego uzbrojenia artyleryi i 
ufortyfikowania wybrzeży, przejść i przełęczy 
alpejskich. W roku 1907 na ten sam cel przy­
zwolono 66 milionów. Kredyty te są rozłożone 
na lata 1908—1917.

MM  liraclo-artistjtziiG.
aPolnisclie Post« nr. 29 (Wiedeń). 

Trafnie i pouczająco dla świata pozasłowiań- 
skiego wyjaśnia redakcja w artykule wstępnym 
„Stanowisko Polaków na kongresie słowiań­
skim11. Znany publicysta p. Grzegorz Smólski 
opowiada o swych wrażeniach % Pragi podczas 
pierwszych dni kongresu. List z Cieszyna ma­
luje stosunki ludności polskiej w owem mie­
ście. List lwowski zajmuje się ze stanowiska 
prawnego i psychologicznego taktyką obrońców 
w procesie Siczyńskiego. List z Kołomyi zajmuje 
się stowarzyszeniami p. t. „Sicz11. W „Listach 
czeskich11 podana trafna charakterystyka poli­
tyki Niemców czeskich. „List berliński11 zawie­
ra charakterystykę kilku najświeżzzyeh artyku­
łów antipolskich w dzienniku berlińskim Post. 
„List z Poznania11 jast poświęcony tamtejszej 
wystawie rzemieślniczej polskiej. W dziale eko­
nomicznym interesujący artykuł o stanowisku 
Koła polskiego wobec nowej ustawy wódezanej. 
Obfite rubryki bieżące i w odcinku dalszy ciąg 
noweli Gabryel! Zapolskiej „Łzy mężczyzny11.

Z c. i  krajowej M y  szkolnej.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła rze­

czywistych nauczycieli: Saturnina Żytyńskie- 
go w gimnazyum w Nowym Sączu; Michała 
Krzeczkowskiego w gimnazyum w Rzeszowie; 
Kazimierza Missonę w gimnazyum w Ja ro ­
sławiu w zawodzie nauczycielskim i nadała 
im tytuły profesorów; nadała ks. Romanowi 
Sitce, zastępcy nauczyciela religii rzymsko­
katolickiej w gimnazyum w Mielcu, posadę 
nauczyciela religii rzymsko-katolickiej w tym 
zakładzie; zamianowała Maksym. Kochmana, 
prowizorycznego nauczyciela w gimnazyum 
w Brodach, rzeczywistym nauczycielem w 
tym zakładzie; Stefana Kordubę, aplikanta 
gimnazyum im. Franciszka Józefa w Tarno­
polu, zastępcą nauczyciela w męskiem semi- 
naryum nauezycielskiem w Samborze ; nada­
ła Antoniemu Procajłowiczowi, artyście-ma- 
larzowi w Krakowie, prowizorycznie po­
sadę nauczyciela malarstwa dekoracyjne­
go w szkole przemysłowej w Krakowie ; 
p rzen ios ła : Feliksa Jasiewicza i dr. Lu­
dwika Hordyńskiego, rzeczywistych nauczy­
cieli II. gimnazyum w Rzeszowie, do gim na­
zyum I. w Rzeszowie, a Bolesława Grotow­
skiego, profesora i dr. Zygmunta Zawirskie- 
go, rzeczywistego nauczyciela I. gimnazyum 
w Rzeszowie, do II. gimnazyum w Rzeszowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludow ych; ks. Michała Czechow­
skiego, nauczycielem religii rzymsko-katoli­
ckiej w liceum żeńskiem im. król. Jadwigi 
we Lwowie; ks. Romualda Miszkowca, nau­
czycielem religii rzymsko-katolickiej 5 klaso­
wej szkoły żeńskiej w Z b a rażu ; ks. Stani­
sława Dadała, nauczycielem religii rzymsko­
katolickiej 4-klasowej szkoły żeńskiej im. św. 
Barbary w Nowym Sączu; Wandę Kopaczó- 
wnę, nauczycielką 4-klasowej szkoły żeńskiej 
im. Długosza w Krakowie ; Leopolda Adles- 
berga, nauczycielem religii izraeliekiej 4-kla- 
sowej szkoły męskiej w Rożniatowie; Stani­
sławę Ilrazdelikównę, nauczycielką 4-klaso- 
wej szkoły w Strusowie ; Karolinę Mysoró- 
wnę, nauczycielką 3-kl. szkoły w Raniżowie ; 
nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Adama Rudeńskiego w Lackiej W oli ; Stani­
sława Góreckiego w Dobczy; Jana  Baranie­
ckiego w Siemiginowie; nauczycielkami szkół 
2-klasowych: Maryę Jeleniowską w Bruśni- 
ku; Maryę Kotównę w Wierzbicy; Eugenię 
Mołodowcową w Kamionce-Starej W s i ; Ma­
ryę Sedlakową w .ładownikach mokrych; J a ­
dwigę Bekerównę w Samocicach; Karolinę 
Platzerównę w H urniem ; Kazimierę Bució- 
wnę w Babinie; Teodorę Dybulakową w Zbo­
rze; Emilię Pelrycką w Uhersku; Józefę 
Szołdrównę w Babicy; nauczycielami i n a u ­
czycielkami szkół 1-klasowych: Stanisława 
Nowaka w Walce mędrzechowskiej; Zofię 
Miszkównę w P ią tkow ej; Kazimierza Ligęzę 
w Niskowej; Maryę Teślównę w Kropiwni- 
ku; Eleonorę Pilecką w K orczm inie ; Amelię 
Lechową w Odporyszowie; Oktawie Toma­
szewską w Bojanowie; Karola Bielańskiego 
w Nowicy dolnej; Anastazyę Jaroszewską w 
Kopankaeh m azurskich; Józefa Partykę w

Stebniku; Józefa Kubickiego w Białokierni- 
cy; Piotra Piekarczyka w Stroniu: Jadwigę 
Heldenburg w Juszkowcach; Zofię Helden- 
burg w Hucie Suchodolskiej; Aurelię Nowo- 
tną w Leksandrowej; przeniosła: Emila Na­
wrockiego, nauczyciela kierującego 5-klaso- 
węj szkoły męskiej w Kopyczyńcach, na ró­
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły w 
Kozłowie; Andrzeja Mosiądza, nauczyciela 
4-klasowej szkoły w Skolem, na równorzędną 
posadę do 5 klasowej szkoły męskiej w Mo­
stach wielkich; Petronelę Hummlową, nau­
czycielkę l-klasowej szkoły w Czyszkaeh, na 
posadę nauczycielki do 2-klasowej szkoły w 
Zboiskaeh; Edwarda Wajdę, nauczyciela 1- 
klasowej szkoły w Kozłówko, na równorzę­
dną posadę do szkoły w Łgżanaeh.

Pan Minister Wyznań i Oświaty re­
skryptem z dnia 23 czerwca b. r. 1. 15.504, 
zezwolił na wydzielenie z początkiem roku 
szkolnego 1908/9 ośmiu klas równorzędnych, 
t. j. I —VIII gimnazyum w Stryju z tego za­
kładu i utworzenie z nich odrębnej filii pod 
osobnein kierownictwem.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Rzeki - Lipie-Sadek, w okręgu limanowskim, 
z zakresu szkolnego w Mstowie i zorganizo­
wała osobną 1 - klasową szkołę w Rzekaeh- 
Lipiu - Sadku; — zorganizowała: 4 -klasową 
szkołę ludową męską w Gorlicach; 1-klasową 
szkołę w Kobylu - Gródku, w okręgu nowo­
sądeckim; 1 - klasową szkołę w Lubyezy- 
Kniazie na przysiółku „Kołajce", w okręgu 
raw sk im ; — przekształciła 2-kiasow,ą szkołę 
w Synowódzku wyżnem, w okręgu stryjskim, 
na 4-klasową; — postanowiła budowę: j-kl. 
szkoły w Dąbrówkach, w okręgu łańcuckim; 
2-klasowej szkoły w Florynee, w okręgu gry- 
bowskim, obie przy pomocy zasiłku z fundu­
szu szkolnego krajowego; — oraz przyznała 
gminie Stróżówka, w okręgu gorlickim, bez­
procentową pożyczkę w kwocie 5000 K. na 
budowę szkoły.

Gościi J e lo iió f rossróM .
Bawiący w naszym grodzie delegaci 

rossyjscy złożyli w ciągu dnia wczorajszego 
wizyty JE. P. Namiestnikowi dr. Bobrzyń- 
skiemu, wiceprezydentowi miasta dr. Rutow- 
skiernu, Metropolicie ks. Szeptyckiemu i i.

Wieczorem odbył się w sali hotelu 
George'a na cześć delegatów rossyjskich obiad, 
urządzony przez komitet polski, złożony z pp. 
wiceprezydenta Rutowskiego, dyr. Biechoń- 
skiego, członka Wydziału krajowego dr. 
.JahTa, posła dr. Rayskiego i dr. Greka.

Sala była wspaniale przystrojona ma­
katami i kilimami, oraz kwiatami. Do stołu 
zasiedli oprócz gospodarzy i gości, mianowi­
cie pos. Giżyckiego, gen. Władymirowa, hr. 
Bobrińskiego i pułk. Demetriewa, — ks. 
Arcybiskup Teodorowicz, zastępca Marszałka 
krajowego w Wydziale krajowym, radca 
Dworu dr. T. Piłat, wiceprezes Towarzystwa 
Dziennikarzy Polskich Fr. Rawita-Gawroń- 
ski, prof. Uniwersytetu : Balzer, Gluziński, 
Kadyi, Mars, Roszkowski, Rydygier, Ziem- 
b ick i ; prof. Kubala, Wł. Gniewosz i posło­
wie Doboszyński, Dulęba, Jakliński, ks. Lu­
bomirski, T. Merunowicz, Rayski, Skałkowski, 
Vivien, Żardecki, delegat m. dr. Aschkenazy ; 
radni m. Bartoń,, Biechoński, red. Laskowni- 
cki, Schleicher, Śliwiński, Wczelak, W-łodzi- 
m irsk i; marszałek powiatu lwowskiego Ba- 
c.zewski; dyr. Banku krajowego Zgórski, dyr. 
Banku parcel. Deskur; dr. Jan  Stella-Sawi- 
c k i ; dr. Al. Czołowski, dr. I ln g a r ;  red. dr. 
Yogel, red. Kolbuszowski i i.

Szereg toastów rozpoczął wiceprezydent 
miasta dr. T. R u  to  w s k i ,  który z wła­
ściwą mu, porywającą swadą powitał gości 
zaznaczając, że współnio u jednego stołu za­
siądą reprezentanci dwu narodów, które ma­
ją wielką przeszłość, wielkie doświadczenie, 
a doświadczenie tego rodzaju, że złudy nie 
łatwo do ich serc dotrą. Oto oba te narody 
o wielkiej przeszłości i o wielkich ambi­
c jach  na przyszłość, ciągnął mówca dalej, 
przyszły do przekonania, że swary i walki, 
które toczyły z sobą, przynosiły szkodę 
im obu.

Następnie w przemówieniu, wygłoszo- 
nem po francusku, stwierdził dr. Rutowski, 
iż razem u jednego stołu reprezentantów pol­
skich i rossyjskich zebrał nie przypadek, 
lecz program pracy na przyszłość, pracy, 
opartej na zasadach sprawiedliwości i soli­
darności kultury.

Przypomniał również mówca, że przed 
dwoma z górą wiekami w r. 1686, w tym 
właśnie Lwowie, za króla Jana  III. tworzył 
się alians polsko-rossyjski. Przemówienie swe 
zakończył inowca toastem na przychylność 
akcyi, którą rozpoczęto w Pradze, na speł­
nienie pięknych tej akcyi myśli. (Oklaski).

Gen. W ł a d y m i r o w  oświadczył, iż de­
legaci rossyjscy, którzy przybyli do Lwowa 
na prośbę galicyjskich Rusinów, z radością 
przyjęli zaproszenie Polaków i z zadowole­
niem wśród nich bawią. W  Petersburgu i 
Pradze, mówił, rozegrały się piękne rzeczy, 
przed nami staje wielka, historyczna chwila, 
bliskie jest zapomnienie stuletnich walk i za­



targów. Radzi widzimy was przy wspólnej 
pracy z nami i mówimy wam, że my nie 
ostatni raz dziś we Lwowie (Oklaski).

Wyciągamy ku sobie ręce, bo rozwój 
każdego narodu słowiańskiego, to nasz wspól­
ny interes.

Mówca zakończył toastem na pomyśl­
ność rozwoju wszystkich narodów słowiań­
skich.

Dr. J a h l  przypomniał legendę o Le­
chu. Czechu i Rusie, kiórzy rozchodząc się 
w różne strony, złożyli na górze cieszyńskiej 
przysięgę, iż zawsze wzajem wspomagać się 
będą. Niestety o tej przysiędze zapomniano; 
ludy słowiańskie zamiast sobie pomagać zwal­
czały się wzajemnie. Wreszcie ocknął się 
Czech i zaprosił braci do siebie na narady, 
nie w tym celu atoli, aby czynić nowe pod­
boje, ale, aby braci ze sobą pojednać. W zło­
tej Pradze przyjmowano was wśród grono- 
stai we wspaniałych świetlicach hradczań- 
skich. My gościmy was tu skromnie, ale go­
rącem sercem.

Mówca zakończył rzecz swą, wznosząc 
toast na pomyślność idei braterstwa wszyst­
kich ludów słowiańskich. (Oklaski).

t ir .  B o b r i ń s k i j  podziękował za ser­
deczne przyjęcie, jakie Polacy zgotowali de­
legatom rossyjskim w Krakowie i tu, we 
Lwowie. Dowodzi to, zdaniem mówcy, źe 
myśli, rzucone w Pradze, były wyjęte z 
serc wszystkich Słowian, że odpowiadała od- 
dawna w sercach ich żywionym uczuciom. 
W Pradze, mówił, zrozumieliśmy, że tylko 
pozostawienie narodowi wolności do jego roz­
woju, może go podnieść i postawić na wyżyny. 
W tym duchu popierać będziemy rozwój każ­
dego narodu słowiańskiego na podstawie ró­
wnouprawnienia i sprawiedliwości. Daj Boże, 
aby najpomyślniej.

Prof. dr. R y d y g i e r, jako Poznańczyk, 
mówił o stosunkach żywiołu polskiego pod 
berłem pruskiem, a wykazawszy doniosłość 
zjazdu w Pradze, zakończył toastem na cześć 
delegaeyi rossyjskiej w ręce hr. Bobrinskiego.

Delegat rossyjski G i ż y c k i ]  podzięko­
wał za gorące przyjęcie i rzekł, że delegaci 
rossyjscy wracają do ojczyzny, aby zacząć tam 
wielkie dzieło, do którego inicyatywę dała 
Praga, aserdpczne przyjęcie, którego doznali 
u Polaków, doda im tem więcej siły. (Oklaski).

Dr. G r e k  wygłosił dłuższą, oklaskami 
przerywaną i uwieńczoną przemowę, wyra­
żając nadzieję, że zgoda pomiędzy Rossyana- 
mi a Polakami z idei stanie się rzeczywisto­
ścią i na pomyślność tej idei wychylił toast 
w ręce gen. Wiadymirowa.

Wielkie wrażenie wywołała podniosła 
mowa prof. B a l z e r a .  Cytując dowody z hi- 
storyi, wykazywał, jak ciężkie już od VI w. 
przebywać musi Słowiańszczyzna boje w o- 
bronie swej egzystencyi i jak wiele zależeć 
powinno całej Słowiariszc-zyźnie dzisiaj na 
tein, by żywioł polski nad W artą  nie uległ 
zagładzie.

Szereg toastów zakończył hr. B o b r i ń ­
s k i j  oświadczeniem, iż nie zrażą go pierw­
sze niepowodzenia w sprawie wykonania my­
śli, którą rzucił zjazd w Pradze.

Jak  się ułożą stosunki, mówca nie wie, 
ale o tem może zapewnić zebranych imieniem 
wszystkich dplegatów, że wszyscy oni spełnią 
jak najgorliwięj i najenergiczniej swój obo­
wiązek społeczny wobec Słowiańszczyzny. 
(Oklaski).

Na tem bankiet się zakończył, a dele­
gaci wszyscy odeszli, gdyż na godz. 11 mieli 
zapowiedziane jeszcze jedno zebranie przed­
stawicieli s tronnictwa staroruskiego.

Pani generałowa,
( Z  c y k lu : „Z zapad łych  kątów").

(Dokończenie).
Innym razem zakończyła się dla pani 

generałowej afera jeszcze fatalniej.
Wiosenne roztopy uczyniły wszelką ko- 

munikacyę niemożliwą, zamieniając drogi w 
prawdziwe rzeki błotne. Lekkim wózkiem 
naożna było z największym trudem przemknął? 
się bokami lub polami, o ile ich właściciel 
nie protestował przeciw temu, karety jednak 
> powozy musiały w lamusach wyczekiwać 
sposobniejszej ku ich użyciu pory.

Pani generałowa uparła się jechać do 
oddalonego o mil kilka miasta gubernialne- 
go. Wszelkie perswazye i tłumaczenia, jak 
2_wykie, na nic się nie zdały; zaprzężono do 
oiężkiej, zawieszonej na pasach karocy, któ­
ra w dawniejszych latach odbyła dwukrotną 
Wycieczkę do Drezna, a i Warszawę odwie­
dzała, cztery siwosze, na koźle usadowili się 
furman w liberyi i wyrostek kredensowy, 
Przybrany z kozacka i ruszono do stolicy gu- 
oernii. Mimo irytacyi generałowej, kareta 
Zvvolna posuwała się traktem stepowym, wrę­
bc ie  w połowie drogi konie, pokryte pianą, 
^pchające parą, szarpnęły raz i drugi i cięż- 
*l wehikuł ugrzązł powyżej osi w gęstem 
błocie.

— A co tam ? — zawołała dama, wy­
s y ła ją c  się z okna karocy.

— N ieszczęście — mruknął furman i 
zaklął siarczyście. — Sami n ie poradzimy, 
koniska zmachane, trza do wsi po ludzi j e ­
chać, żeby karetę w yciągnęli.

Wskoczył w kałużę po kolana, wyprzągł 
konia, wygramolił się nań i ruszył na prze­
łaj przez pola ku ukrytej w jarze wioszczy­
nie.

Pani generałowa drętwiała z gniewu, 
nic to jednak nie pomogło. Step dookoła, jak 
okiem dojrzeć, zalegała grobowa pustka i ci­
sza, przerywane jeno krakaniem wron, uno­
szących się nad pokrajanemi w skiby pola­
mi. Koniska zmęczone pozwieszały apatycznie 
łby ;  chłopak kredensowy rozglądał się z ko­
zła na wszystkie s t ro n y ; krajobraz cały owie­
wała dziwna jakaś melancholia.

Zegar „kare tny“, umieszczony nad prze- 
dniem siedzeniem, wydzwaniał kwadranse i 
godziny, a zwykłe dyskretne jego „tik-tak“ 
huczało teraz w uszach generałów1 ej jakby 
uderzanie młota o kowadło.

Słońce pomykało już ku zachodowi, gdy 
wreszcie na wzniesieniu nad drogą ukazała 
się gromadka, przybrana w kożuchy i wyso­
kie baranie czapki.

— A  zkąd wy ludzie? — zapytała g e ­
nerałowa z karety.

— My nie żadne ludzie, tylko szlachta 
z dziada pradziada z Ser....

— Dobrze, dobrze, niech będzie szla­
chta — przerwała dama, dysząc już z gnie­
wu. — Wyciągniecie karetę z błota.

— Dlaczego n ie?  CHo już naszych z wo- 
łami tylko co nie widać z za górki.

— Ile chcecie za fatygę?
Gromadka poczęła radzić długo i sze­

roko, poczem chłop, rosły jak dąb, którego 
praszczur ścinał pokańcom łby golone pod 
Wiedniem, wysunął się naprzód i odpowie­
dział krótko, ale stanowczo:

— Pięćdziesiąt karbowańców.
— Cooo? pięćdziesiąt rubli ? — huknę­

ła generałowa. — Ależ to zwyczajny rozbój!
— Rozbój czy nie.... mniej nie będzie. 

Przednówek ciężki....
— Noc idzie — dorzucił drugi — dro­

ga pusta, pani generalsza będzie nocowała 
w polu. Koni szkoda....

— Robota ciężka — mruczeli inni. — 
Tu ze sześć par wołów nie zawadzi.

Sytuacya stawała się coraz bardziej na­
prężoną. Żadna ze stron ustąpić nie chciała. 
W tem doleciały zdaleka dyskretne odgłosy 
dzwonków i na górce nad drogą zatrzymał 
się lekki wózek, w którym siedział sąsiad 
generałowej, stary kawaler, pan Hieronim.

— Oho, sąsiadka dobrodziejka wlazła 
w kabałę! — zawołał wesoło, uchylając 
czapki. — Któż widział w taką drogę puszczać 
się karetą! Znać brak doświadczenia u oby­
watelki 2 m iasta. — Ostatni wyraz podkre­
ślił znacząco, trafiając w najdrażliwszą strunę 
generałowej.

W zgodzie, co prawda, nie ż y l i ; pani 
generałowa przegrała z nim nawet niedawno 
proces o jakiś młyn czy groblę, w nieszczę­
ściu jednak kobiety opuszczać nie wypadało, 
więc i stary kawaler wystąpił w roli me- 
dyatora.

— Łaskawa sąsiadko dobrodziejko, ta r­
gować się niema o co, zapłacić trzeba, nie 
zbankrutujemy przecie. Przeniosą panią przez 
błoto do mego wózka, w karczmie wypo­
czniemy, a tymczasem i karocę generałowej 
przywloką.

Dziedziczka rada nierada musiała przy­
stać na warunki butnej szlachty chodaczko- 
wej. Potomek obrońcy Wiednia zrzucił ko­
żuch, przeżegnał się, splunął i począł ostro­
żnie, próbując grunt pod nogami, zbliżać się 
ku drzwiczkom karety. Tutaj wziął genera­
łową bez ceremonii na plecy, stęknął pod 
niebyłe jakim ciężarem i ruszył zwolna z po­
wrotem ku swoim towarzyszom.

Generałowa nie posiadała zmysłu poli­
tycznego: zamiast na suchszym pagórku, pod 
opiekuriczemi skrzydłami pana Hieronima, 
załatwić rachunki ze swoim wybawcą, uczy­
niła to o kilka minut za wcześnie, na  ple­
cach ambitnego szlachcica z Ser....

Poczuła świerzb w prawicy i nie wy­
trzymała. Było to nad jej siły.

— A, chamska duszo! — huknęła nad 
uchem chłopa. — Będziesz się z generalsza 
ta rgow ał! ?

Tuż po słowach nastąpił szeroki roz­
mach i prawica generałowej spoczęła z cha­
rakterystycznym trzaskiem na policzku dźwi­
gającego damę olbrzyma.

Szlachcic zatrząsł się, zaklął bardzo dra­
stycznie i gruchnął babą w sam środek ka­
łuży.

Gromada, obserwująca ze wzniesienia 
całą tragedyę, wybuchła głośnym śmiechem, 
a jednocześnie z pod szerokiego ronda .kape­
lusza, unoszącego się tuż nad szarą taflą tego 
błotnego morza, doleciały do uszu starpgo 
kawalera prośba i rozkaz zarazem :

— Sąsiedzie, pan nic nie widziałeś!
Zegar „karetny“ wydzwaniał w tej

chwili godzinę szóstą....
W jakim stanie generałowa wydobyła 

się na brzeg, żadne pióro opisać nie zdoła. 
Pan  Hieronim, w głębi serca rad może z 
awantury, zabrał się niezwłocznie do zała­

godzenia sprawy: obrażony szlachcic dostał 
tęczową sturublówkę, gromada za wydobycie 
karety z uwięzi drugie tyle. Że stary kawa­
ler, znany plotkarz powiatowy, każdemu ze 
spotkanych sąsiadów na ucho, pod sekretem 
opisywał niezwykłą przygodę — nikt chyba 
nie wątpi.

#
Złotowłosa Zosia postawiła na swojem: 

wykradłszy się przy pomocy sióstr i szwa­
grów z pałacu, stanęła z ukochanym serde­
cznie adwokatem na ślubnym kobiercu, przy- 
sięgając mu miłość, wierność i posłuszeń­
stwo na życie cale. Pani generałowa, zadra­
śnięta w swojej dumie i ambicyi, do śmierci 
przebaczyć nie mogła najmłodszej latorośli 
rodu jej niebywałej zbrodni. Złośliwi twier­
dzą, że na kilka minut przed zgonem szeptała 
jeszcze półprzytomnie: „Taki mezaljans, taki 
mezaljans....11

Grób pułkownika przystrajają wnuki 
kwiatami, a Marynia dzieciom swoim nieje­
dnokrotnie z rozrzewnieniem wspomina o pa­
miętnych dla niej „kąpielach duchowych1' 
staruszka.

M icha ł Rolle.

OSTATNIA POCZTA.
=  ' L e t n i e w y w c z a s y  PP.  M i n i ­

s t r ó w  rozpoczęły się d. 23 b. m. wyjazdem 
P. Prezesa gabinetu br. B e c k a  bezpośrednio 
po audyencyi u Najj. Pana w Ischl — do 
Karlsbadu. Br. Beckowi towarzyszy u wód 
małżonka. Z Karlsbadu uda się lar. Beck au­
tomobilem do Gastein, a pod koniec urlopu 
do Krainy, by odwiedzić swą 80-letnią matkę.

P. Minister skarbu dr. W. K o r y t o w -  
s k i  postanowił ze względu na konieczność 
zestawienia budżetu pro 1909 spędzić ferye 
w pobliżu Wiednia, mianowicie na Semme- 
ring.

P. Minister A b r a h a m  o w i c  z zamie­
szkał w Maryenbadzie.

P. Minister spraw wewnętrznych br. 
B i e n e r t h  spędzi wakacye w Kitzbiihel w 
Tyrolu, gdzie bawi już również dr. G e s s -  
m a n n .  P. Minister kolei żelaznych dr. De r -  
s c h a t t a  udaje się do Kissingen, a we 
wrześniu odbędzie podróż inspekcyjną po nie­
mieckich okolicach Czech. P. Minister han­
dlu dr. F i e d l e r  bawi w Grado, P. Mini­
ster rolnictwa dr. E b e n h o c h  w Hallstadt, 
a P. Minister sprawiedliwości dr. K l e i n  w 
Karlsbadzie.

P. Minister P r a d e  nie opuści Wiednia, 
P. Minister P r a s z e k  wyjedzie do swych 
dóbr Rivno, P. Minister oświaty dr. M a r ­
ti h e t  wybiera się do Gastein, a P. Minister 
obrony krajowej gen. G e o r g i  znaczną część 
swego urlopu poświęci uczestniczeniu w ma­
newrach.

-=  W Kijowie odbyło się pierwsze po­
siedzenie przygotowawczej komisyi z j a z d u  
in i s y o n a r  s k i e g o. Obecnych było 60 osób. 
Postanowiono, aby przez cały czas trwania 
zjazdu, podczas nabożeństw świątecznych w 
cerkwiach delegaci na zjazd wygłaszali ka­
zania, zwłaszcza zaś w parafiach, gdzie znaj­
dują się staroobrzędowcy i sektanci. Oprócz 
tego, w święta w cerkwi Towarzystwa religijno- 
oświatowego i kilku innych po wieczornych 
nabożeństwach misyonarze urządzać będą dy­
sputy religijne. Komisya podzieliła się na 7 
następujących sekcy j: 1. walki z roskołem 
z 3 podsekcyami; 2. jedności wiary; 3. walki 
z sektami a) nowe i stare sekty racyonali- 
styezne ; b) mistyczne sekty i c) nowy izrael 
i joann ic i ; 4. do spraw organizacyi w dyece- 
zyach misyi według nowych zasad i przepi­
sów synodu; 5. walki z katolicyzmem i pro- 
iestantyzmom; 6. cerkiewnego nauczania, oraz 
walki z bezbożnemi naukami socyalistyeznemi; 
7. wydawnicza.

=  C a r s t w o  z dziećmi odjechali wczo­
raj po południu na yachcie „Standard" na 
wody fińskie.

=  Prezydent F  a 1 i e r e s przybył do Trel- 
le, w Szwecyi, gdzie go król szwedzki powitał, 
poczem wraz z królem odjechał wczoraj do 
Sztokholmu.

=  K r ó l  p o r t u g a l s k i  wyraził ży­
czenie, ażeby dzień 31 lipca, jako rocznica 
przysięgi na konstytucyę z r. 1826, obcho­
dzono jako święto.

W ylewy.
Kraków, 25 lipca. (Teł. p r .). Funkcyo- 

naryusze straży pożarnej obchodzili wczoraj 
po południu i wieczorem domy przy ulicach 
najwięcej zagrożonych i delożowaii mieszkań­
ców, zajmujących mieszkania w suterenach. 
Belożowanych umieszczono na strychach i 
piętrach domów. Ogółem delożowano mie­
szkańców 10 ulic. Woda zalała szereg mie­

szkań suterenowych i piwnic przy ul. W ol­
skiej, Swoboda, Retoryka i i. Woda sięga w 
niektórych punktach do wysokości metra; 
wtargnęła także do suteren Muzeum Czap­
skich, przy ul. WoDkiej, gdzie przed napły­
wem wody znajdowały się odlewy gipsowe i 
mieszkanie odźwiernego.

Na rogu ui. Wolskiej i Swoboda uszko­
dziła woda rury gazowe, wskutek czego ta 
część ulic tych pozbawiona była światła.

W najbardziej zagrożonych miejscach 
rozstawiono posterunki na łodziach, ogółem 
rozstawiono 50 łodzi, w tem 20 miejskich, 
25 wojskowych, oraz 4 pontony, składające 
się z 3 części.

Stan wody na Wiśle wynosił dziś o godz. 
pół do 12 w południe 2 m. 99 nad 0. WToda 
przybiera dalej bardzo powoli 1 do 2 cm. na 
godzinę. Dotąd w Krakowie nigdzie Wisła z 
brzegów nie wystąpiła. Rudawa wystąpiła z 
brzegów tuż za rogatką Wolską i zalała go­
ściniec, posuwając się ku ulicy Wolskiej. 
Straż ogniowa przewozi przechodniów przez 
zalaną na kilkanaście metrów przestrzeń. 
Tramway dojeżdża tylko do mostu na Ruda- 
wie. W Ludwinowie naprzeciw Skałki Wisła 
wystąpiła z brzegów i podmuiiła dom dre­
wniany i stodołę.

Deszcz od kilku godzin przestał padać. 
O godz. 11 spadł drobny, trwający kilkana­
ście minut.

Warszawa, 25 lipca. ( le i .  pryw .) Dono­
szą ze Skarżyska, że skutkiem ulewnego de­
szczu poziom wody w Kamiennej podniósł 
się o 3 stopy. Woda wystąpiła z brzegów i 
zatopiła łąki w pobliżu plantu kolei Ostro­
wieckiej.

W iedeń, 25 lipca. W iener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał inspektorowi szkół lu­
dowych, Bolesławowi B a r a n  onv s k i e m u 
we Lwowie, ty tu ł i charakter radcy Dworu.

Serres (wilajet salonicki), 25 lipca. 
Bułgarski duchowny Smolar i kilku człon­
ków jego rodziny zostało wczoraj przez dru­
żynę grecką wymordowanych.

Podróż prezydenta Republiki francuskiej 
p. Fallieres.

Sztokholm , 25 lipca. Przy wczoraj­
szym obiedzie galowym król Gustaw wygłosił 
toast, w którym powitał prezydenta Fallieres 
w Szwecyi i dziękował mu serdecznie za od­
wiedziny. Wspomniał o licznych wspólnych 
wspomnieniach i wyraził sympatyę i podziw, 
jakie Szwecya odczuwa względem Prancyi. 
Podniósł też zawartą niedawno przez Franeyę 
i Szwecję wraz z innemi mocarstwami nad 
morzem Północnem umowę, która przyczyni 
się do wzmocnienia i zacieśnienia węzłów 
przyjaźni między oboma narodami. Król pił 
zdrowie p. Fallieres i na pomyślność i szczę­
ście wielkiego narodu francuskiego.

Prezydent podziękował również toastem.

Położenie w Tureyi.
K onstantynopol, 25 lipca. Poseł ture­

cki w Getynii otrzymał telegraficznie pozwo­
lenie na przybycie tu, celem odebrania kii ku 
informacyj dla księcia Nikity.

K onstantynopol, 25 lipca. Onegdaj 
wieczorem jakiś żołnierz dał 4 strzały do 
pułkownika Nasima, ale go nie zranił.

S a lo n ik i , 25 lipca. Oficyalnie stwier­
dzają, że z końcem maja starego stylu w wię­
zieniach w Macedonii znajdowało się 2984 
mahometan, a 2912 niemahomet.an. W wię­
zieniach śledczych znajdowało się 527 maho­
metan, a 426 innych.

Sofia, 25 lipca. Wiadomość o nadaniu 
konstytucyi w Turcyi wywołuje we wszyst­
kich kołach politycznych jak najgłębsze wra­
żenie i spotyka się z ogólną sympatyą. Koła 
polityczne są zdania, że ta decyzya sułtana 
sprowadzi rychły koniec ruchu młodoture- 
ckiego i uspokoi umysły. Również sądzą, że 
koncesye konstytucyjne wyjdą na dobre także 
narodom chrześeiariskim Turcyi.

Położenie w Królestwie Polakiem  
i ?? B ossyi.

Ł ódź, 25 lipca. ( le i .  pryw .). Na ze­
braniu „Gewerbe Vereinu“, na którego czele 
stoi znany działacz niemiecki fabrykant 
„Leonard", zapadła uchwała, aby wszelkie 
roboty przedsiębiorstwa dawać wyłącznie 
Niemcom. Wielu rzemieślników polskich s tra­
ciło już klientelę niemiecką.

Ekaterynosław, 25 lipca. ( le i. pryw.) 
Między stacyami Jonichnikowo a Wisznio- 
wieck trzech bandytów nocą weszło do w a­
gonu I. ki. w celu rabunku. Spotkawszy w 
korytarzu konduktora i drugiego urzędnika 
kolejowego, pierwszego zabili, drugiego cię­
żko zranili. Następnie zatrzymawszy pociąg, 
uciekli.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o  w i e c  k i .
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C U K I E R N I A
pod

„Wozem* Drzymały44
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

NADESŁANE.
P e n s jo n a t hydropatyczny

D r a  E b ersm  w  M r .y a ic y
otwarty od 1 czerwca do końca września  w nowym 
zarządzie Józefa Downarowicza wtfflśeieiela pensjo­
na tu  „U kra ina"  w Krakowie. Prospekty na  żądanie.

K ariN liiiK w ia tR fk i

m m m m  p o d h a u c z a
Lwów, ul. Akademicka L 5,

( © b o k  ^ a g a s y n u  W n y c h  S ^ h a y s ^ ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

•b. I. Asystent klin ik i  chorób 
wewn. Uniw. Jaaiell .Haus

rz Hamburgi  ora, od 1 maja do 1 saźtlz.
Poszukuje się kupna 

STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

D o n a ję c ia  

181 A s n y k a  JSTr* 7 9
P s ^ r te s *

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

'-e lalce i staipille
dla P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota- 

ryuszów ilp. wykonuje najtaniej

Zatial LEONA AfPLA
Lwów, Pasaż Hausmanna.

( " ' t ż ^ e j ś c i e  o d .  H o t e l u  I m p e ń a l ) .

OdszczegóMony na wielu wystawach
€  JE ST T i i  s ;  

lw ow skie j izby handiowsj i p rz s m y s łs w s j .
Lwów, dnia 25 lipea płacą |źądają.

walutą koron.
I .  Akcye za sz tukę . K h K h

Banku hip. gal. po 200 zl.(400 kor.) 567 - 577 -
Banku gal. dla handlu i przem

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 410 — 420 -
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 562 — 568 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed ­

tem Lipińskiego po 500 kor. 350 - 400 —

I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. a 110 30 J11 -
„ „ 4l/s pr. „ los w 50 1. 99 30 100 -
„ „ 4 pre. ,, 601. po 200 k. „ 94 - 94 70
kra' 41/, pr. „ los w 51 1. «, 100 - 100 70

„ 4 pr. „ los w 57 1. 94 50 95 2C
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-

sza e m is y a ) ................................w 97 - — . . . .

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. «
los w 41 Bj l a t .......................... ja 96 50 — ...
4 Dr. los vz 56 l a t .....................

a
94 20 94 30

I I I . OMigt za 100 kor. ®

Gal. funduszu propin. 4 j>v. w. a. * 98 20 98 90
Buków, funduszu propin. o pr. w. a. g >01 20 101 90
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — .... _

» „ 4I/,p r.(3em .) 100 - 100 70
n „  4 pr. (4 em.) « 94 50 95 20

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................^ 94 - 94 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 95 H 96 30
Poźyozks e l  Lwowa 4 pr. . . , 92 30 93 -

4 konwea. 94 30 95 —

IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 110 ~ 120 -

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 32 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 06 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych 250 — 252 -

- papierowych 351 50 253 50
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 80

Mrar» giełdy wiedeńskiej,
Dnia 28 lipea 1908

A. Oyóiny d łu g  państw a. 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad.................................
gtyezeń-hpiee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
iuty-sierpiań .....................................
irwięaisń-Dażdzifcrnii . . . .

płacą

96 45 
?6 80

89’— 
99 —

86 65 
86 50

99 20 
99 20

.koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 251 zł. mk. 3’2 pr. —■— —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 152-25 154-25
„ „ 1.860 po 100 zł. 4 pr. 21615 218 75

„ ., „ 1864 po 100 zł. . . 361-— 265"
,. „ „ 1864 po 50 zł. . . 361-•- 265---

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 292 25 39425

B . M u ?  państw u (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . .  . 115 95 116'1 5

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  96'60 86'80

C. O bllfaeye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9(175 
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114-50
Kol. Ces. E l ż b i e t y  za 200 zł. mk.

5s/« pr. (osfcemp. akeye) . . . .  465' -
Kol. Cesarza Fraaeiazka Józefa za 

100 zł. 51/, pr. . . . . . .  . .119-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... 90-20
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolns od podatku 4 pr. . . .. . 83'35

C bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe)

9775 

115 50 

467-~  

130-25 

97-20 

yi -80

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. u pr. 1.05-75 —•—
w złocie za 200 zł 5 pr. . . . 121-10 19210

Kol. Czeskiej zaeh. za 300, 1000 i
5000 zł. 4 p r ................................. ..... 96-50 97-60

Kol. Czeskiej emis3. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r .............................. ..... . 96-75 37-76

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro................................. 97-70 88-70

Ko!, półnoenej 003. Ferdynanda em.
z r. 1887, i  pre. ( s r .) ..................... 97-80 98-80

Kol. północnej e»g, Ferdynanda em.
z r, 1887, 4 pre................................. 38-10 99-10

Kol. północnej ces, Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pro................................. 97-80 9880

Koi. północnej ces. Ferdynanda m .  
* r. 1391, 4 pre . . . . . . 97-90 98 90

Kol, północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre................................. 98-50 99-50

Kol, północnej ces. Ferdynanda esr.
i  r. 1904, 4 pre................................. 98 65 98 65

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. .......................................... 95-50 96-50

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
K ol lwowsko-oatra.-jaańkisj s roku

96-35. 97-35

1384 4 pr. .......................................... 96 30 97-30
Kol. I rs rk if . Rudolfa (gaiskaminor-

gut) sa 400 marek 4 pr. , , . 113 25 1 1 4 -
©, ę sń r tw s  (krajów korony węgierskiej).

Wę.j- słota renta sa 100 zł. 4 
Y' „ „ w w a l kor, 4 pr.i r

1 }n'«. . .
poi. nroia. zs 100 i i .  (350 ker.) 

„ '  „ „ 50 zł. (100 kor.)

obi. pr. rogu!. Cisy 4

110-55
92-65

143 25 
183 90 
132-90

111 75
9805 

146 25 
186-90 
186 90

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego o- 
głasza. niniejszem gmina miasta Janów 

koło Lwowa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna 1200 koron.
Połączenie kolejowe ze Lwowem 

bardzo wygodne. —  Z chwilą osiedle­
nia się weterynarza miejskiego w Ja­
nowie otwartą będzie stacya do łado­
wania zwierząt.

W miejscu rzeźnia według nowo­
czesnych wymogów niedawno zbudo­
wana.

W odległości trzech mil w obwo­
dzie weterynarza brak.

Udokumentowane podania wnosić 
należy na ręce Zwierzchności gminnej 
w Janowie koło Lwowa po koniec 
lipca 1908.

S. BLATT, burmistrz.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25 lipca 1908.

Hotel George’a.
PP. S. Gutowski z Warszawy, W. Wo- 

łodimirow z Petersburga, A. Gorayski z Mo- 
derówki, H. P rek  z Łuki, S. Gołaszewski z 
K&ńczaków, O. Horodeński z Czernicy, S. 
Moysa z Rudnik, W. Gniewosz z Kątów, A. 
Doboszyński z Krakowa, T. Niemczewski ze 
Lniaty.ua, dr. J. Hlibowieki z Wiednia.

Hotel Imperial.
P. J. Jędrzejowicz ze Staromieśeia.

Hotel Francuski.
PP. A. Tarczyński z Dynowa, A. Tre- 

ter z Laszek, J. Grotowski ze Starego Sam­
bora,

Hotel Europejski.
PP. T. Morawski z Warszawy, S, Żuk 

Skarszewski z Żukowa.

Hotel Sans-souci.
P. K. Haczeski z Mościsk.

Koronowa waluta. pracą żądają

E . OMIgaeye ludeniniznsyjnc.
Kroaeyi
Węgier

i Sławonii 
aa 100 zł. 4 pr.

99- -  
94-25

100- -

F . In n e  publiczne pożyczki.

4 pr. .GQ ?  ̂„OfJ 'x jjl.

Foź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny % r. 1893 los

z?, 200 kor 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaoyjne los 

sa 1.00 zł. 5 pr. .
Ga!, po;:, kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r..................................................  .
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poi. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank

(aa 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*/* pr.
Austr. zafcł. kr. ziem. los w 50 i 4 pr.

., obi. prem. % r. 1880 3 pr.
„ n n » P589 3 pr.

Baków. aakł. kred. ziem. los 5 pr.
A. T)Tv n n n r. i ,Ł-

Gal. ake. b. bio. 10 pr. prsra. los 5 pr.
„ „ „ Y  los oO i. 4«/» pr. - -
„ „ „ „ „ 60 i. 4 pr. . .

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat 
» 4 pr. los. 41 lat
•; -’ Y ^ a r e . .

Banka kraj. dla Galicy;. Lodomsryi 
4*/* pr. 51*/* l»t zwrotna . . .

Basku krajowego obllg. komun. §
amisys 42 lat 4*/a p r.......................

Basku kr, losy 57 ’■/* l  *» 300 k. 4 pr.
A«etio-węg banka 50 lat 4 jjr. . ;

- 53 M  w. k. 4 pr.

EL O łlijse j-*  z prawem pisrwszeństwa
es t CfO zL nom.

105-—

96-25 97-25

100-60 101-80
95-05 96-05
97-90 88-90

91-65 92-65

99-7-5 105-76
1 8 4 -- 1 8 5 -

listy dłużne

85-30 96'30
265-50 271-50
259-~ 265-—
100-80 101-80
94-75 9575

109-75 110 25
99-25 99 85
94-15 95 15
93 70 94-70
37-— 9 8 - -
88-85 87-85

1 0 0 -- 101-30

1 0 0 -- 100-80
84- — 95--
98-60 99-60
93-90 98-90

Tow. żegl: par. po Danaju m  100 i
10,000 m. 4 p r .............................. , 119-80 111-80

Tow. żegl- par. po Don. Sm. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Cfeera.'J*śsgy z r. 1884

110-80 111-80

za 300 zł....................' ........................ 89-— 90-—
Kolej Lwów-Czem. z r, .1884 s» SCO

zł. 4 pr. .......................................... 94 55 95 55
G a l kol. lok, wsohod. za IGO zł. 4 pr. —-—
Węg. gai- kol. em. 1870 z,a 200 zł, 5 r>r. 101-10 102-10Y •• » * 1890 * 4pr. 93-76

U. Ii#»y (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 19-90 21-90
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł. 472 - 482- -
O! ary 40 zł. m. k.................................. 150-— 1 6 0 -
Pożyczka miasta Inr,bruku 20 zł. 1.08-— 118-—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 11I-— 121-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 ?,l. . . 60 63 66 60

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k....................................... 190---
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 50 10
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 2615
Losy fund. Areysrs. Rudolfa 10 zł. . 6750
Salma 40 zł. m. k .................................— -
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł . U P ­

IŁ  Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 294-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3320 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 618 75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 736-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 57450
dalie, banku lup. 200 z ł.....................  572 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 414-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 435 50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1737-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł, 539 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245'— 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 238 75

żądają 
196-— 
54-10 
28 15 
7150

121 -

2 9 5 -- 
333060 
619 75 
787-50 
5 7 7 -  
5 7 3 --  
424 — 
436-50 

1 7 4 7 -  
539 50
246-..
239 75

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych,

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416-— 450 — 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 336--- 420 •

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5;95-— 5105-50 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 412- — 418-— 
„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 559-— 562'— 
„ Lwów - K kparów  - Jaworów lok.
400 kor.................................................. 856-— 364—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 10C8-— 1011 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł.
Salic. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sekodnicy 500 kor.................................
Tursek. zarz. tyteniow. 500 franków 
fr ifa il. tow. kop, węgla 70 i  . .

H. W e 3 t « I » .
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pi 
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 51/,
Niemieckie banki . . .
Włoskie banki . . . . .
Fransuskia banki , . .

710-— 715 — 
570-50 675 50 
666-75 667-76 

2685 — 2695 -  
458 -  46150 
4 1 6 -  416 50 
261— 3b2 —

O. W a 1 a t
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 guld złota moaeta
2 0 -fran k o w k a................................
2 0 -m a rk ć w k a ...............................
Rossyjski półim perysł . . . .  
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Licytacye
L. cz. Succ. 9050 (1290) (6364 1— 3)

E d y k i.
0. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 

podaje do wiadomości, że dnia 2 września 
o godz. 9 przed południem odbędzie się w 
tns. sali Nr. 18 termin licytacyjny w celu wy­
dzierżawienia następujących dóbr:

1. Brzozdowce w obszarze około 1458 
morgów wraz z gorzelnią, karczmami i m ły­
nami pod następującymi w aru n k am i:

a) dzierżawa trwać ma lat 1$ (dwana­
ście) od 24 czerwca 1910 r. począwszy:

b) cena wywołania rocznego cz.ynszu 
wynosi 44.600 kor. (czterdzieści cztery ty­
sięcy sześćset koron), czynsz ma być płaco­
ny do kasy Fundacyi hr. Skarbka we Lwo­
wie w ratach półrocznych z góry każdego 
r o k u ;

c) kaucya dzierżawna równa się półro­
cznemu czynszowi;

d) dzierżawa następuje ryczałtowo na 
zysk i stratę dzierżawcy a Fundacya nie rę ­

czy za rozmiar, jakość i granice przedmiotu 
dzierżawy i za jakość i stan budynków, dzier­
żawca ma prowadzić gospodarstwo racyo- 
n a ln e :

e) podał ki gruntowe opłaca Fundacya, 
inne podatki i opłaty tudzież koszta kon­
traktu i wszelkie należytośei rządowe opłaca 
dzierżawca;

f) wadyurn licytacyjne, które clo ofert 
ina był dołączone, wynosi .10° 0 (dziesięć 
procent) oliarowanego czynszu rocznego w 
gotówce lub w papierach wartościowych pu­
pil arne bezpieczeństwo mających;

g) bliższe warunki szczegółowe i ry ­
gory są do przeglądnięcia w Administracja 
centralnej gmach hr. Skarbka we Lwowie 
w godzinach urzędowych;

h) Rada Administracyjna Fundacyi za­
strzega sobie prawo zatwierdzenia umowy 
dzierżawnej a względnie wybór osoby dzier­
żawcy bez względu na wysokość ofiarowa­
nego czynszu dzierżawnego.

II. Drohowyże-Zawałówka w obszarze 
około 568 morgów wraz z gorzelnią i mły­
nami pod następującymi w arunkam i;

a) kontrakt będzie zawarty na  przeciąg 
lat 12 (dwanaście) od końca czerwca 1910 
począwszy;

b) cena kupna wywołania rocznego 
czynszu wynosi 21.290 (dwadzieścia jeden 
tysięcy dwieście dziewięćdziesiąt) koron.

Wszystkie inne warunki jak poprze­
dnio przy dzierżawie Brzozdowiee w ustępie
1., tudzież szczegółowe w biurach Adm ini­
s trac j i  przeglądnąć się mające.

HI. Stulsko w obszarze 323 morgów 
bez żadnego dodatku pod następującymi wa­
runkami ;

a) kontrakt będzie zawarty na przeciąg 
lat 12 (dwunastu) od końca czerwca 1910 
począwszy;

b) cena wywołania rocznego czynszu 
wynosi 3876 (trzy tysiące ośmset siedmdzie- 
siąt sześć) koron.

Wszystkie inne warunki jak poprze­
dnio przy dzierżawie Brzozdowiee w ustępie
1., tudzież szczegółowe w biurach Adinini- 
stracyi przeglądnąć się mające.

Na powyższym terminie oferty pise­
mne tylko do godziny 12 w południe przyj-

j mowane będą, po tej godzinie zaś wniesio- 
nyeh ofert się nie przyjmie.

O. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VII. 
Lwów, dnia 13 czerwca 1908.

L. cz. A. XVI. 306/6 (43) (6641 1 - 3 )
Dobrowolna sądowa licytacya 

nieruchomości.
C. k. sąd powiatowy w Krakowie sprze­

daje przez publiczną licytacyę na wniosek 
właścicieli, Maryi Puchalskiej i opiekunki 
małolet. Maryi Górskiej niżej wymienione 
realności wraz z przynależnościami ustana­
wiając wyszczególnioną poniżej cenę wywo­
łania a m ianow icie:

realn. pod lk. 170 Dz. IV. lwh. 829 i 
lwh. 1394 lwh. 2226, ks. gr. gm. K raków .

Cena wywołania wynosi kwotę 84.0 00 
koron.

Licytacya odbędzie się w dniu 26 s i e r ­
pnia 1908 o godz. 10 przed południem w 
biurze Nr. 55.

Oferty poniżej ceny wywołania nie bę­
dą przyjęte.



Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega sio prawa zastawu bez 
wzglorln na renę sprzedaży.

Wady urn wynosi 8.400 kor.
Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 

w gotówce w Sadzie a mianowicie 1/4 cześć 
w ciągu 14 dni a resztę w dwn ratach a 
mianowicie jedną w miesiąc a drogą w 2 
miesiące po prawomocności przyznania.

O ile wierzycieli hipoteczni zgadzają 
się z przyjęciom wierzytelności tych przez 
nabywco, o tyle z 2 ostatnich złożyć się ma­
jących kwot mogą być potrącone te kwoty, 
które przypadają na kapitał wierzytelności 
do przyjęcia przeznaczonych.

Warunki licytacyjne można przeglądać 
w oddziale kaiieolaryj. biuro Nr. 58.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Kraków, dnia 3 lipca 1908.

(6555 3 —8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e:

Poniedziałek, 27 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
obuwie, kapelusze damskie, towary ko­
rzenne i meble.

Wtorek, 28 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, fortepian, dywany, ko­
sztowności i obrazy.

Środa, 29 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, futro i fortepian. 

Czwartek, 30 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i 2 maszyny introli­
gatorskie.

Piątek, 31 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, rower, fortepian, dywany i futro. 

Sobota, 1 sierpnia 1908 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytae.yą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 1-9 lipca 1908.

L. cz. E. 428,8 (4)j (6585 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Śegala, kupca w 
Lutowiskach, odbędzie się dnia 5 sierpnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Ustrzy­
kach lieytacya 3/4 części realności whl.“ 593 
i 3/4 części reelności whl. 699 ks. gr. gm. 
kat. Czarna.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 6780 kor.

Najniższa cena wynosi 4520 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ustrzyki, dnia 20 czerwca 1908.

(i. Zl. E. 3255 8 (?>) _ (647J 3 - 3 )
Yersteigerungs-Edikt.

Auf Uetreiben des II. J. Polkę Motoren- 
Pabrikants in Wioń iindet am 17 Agust 1908 
vormittags 10 ! 'h r  bei dem unten bezeieline- 
ten Gerichte, Ziinmer Nr. 37 in Tarnopol 
die Vcrsteigerung der in dem Grnndbuche 
fiir die Katastralgemeinde Chodaezków mały 
eingetragenen Grundbuehskorper: 1. G. E. 
Zl. 960 ijestehend aus Jlauparz, Nr. 345 •> it 
der darauf belindliehen Wassermiihle inb. 
Nr. 371 und aus der Grundparz. Nr. 1024/2, 
1024/3, 1026/2, 2. G. E. Zl. 1543 bestehend 
aus der Grundparz. Nr. 1025/4, 3. G. E. Zl. 
1544 bestehend urn der Grundparc. Nr. 
1027, 4. G. E. Zl. 1088 bestehend aus einer 
Cas-Motoren AlTihle, Wohnhaus undjgWirt- 
sehaftsgebaudeu sami: Zubahór statt.

Die zur Yersteigerung gelangende Lie- 
genseliafteu sind ad I. auf 10945 IC., ad 2. 
auf 150 K., ad 3 auf 500 K., ad 4. auf 
14.797 K.

Das geringste Gebot betragt ad 1. 7296 
K. 66 h., ad 2. 100 K., ad 3. 333 K. 83 h., 
ad 4. 9864 IC. 06 li., unter diesem Hetrage 
findet ein Verkauf nielit statt.

Die hiemitgenehmigsten Versteigerungs- 
hedingungen, und die auf die Liegensehaft 
Celi beziebenden Urkunden (Grundbuchs, 
■Hypothekenaiiszug, Katasterauszug, Schatzuns- 
1'i’otokolle u. s. w.) kbnnen von den Kauf- 
histigen bei dom untenbezeichneten Gerichte, 
Zim mor Nr. 82 wahrend der Geschilfts- 
'ńunden eingesehen werden.

Kechte, welcho diese Yersteigerung 
imzulassig mac,hen wiirdcn, sind spatestens 
'"a anberanmten V erste igerungstem ino  vor 
aleginn der Vorsteigerung bei Gerieht anzu- 
bielden, widrigens sio in Anseliung der Lie- 
&°nschaft solUst nieht mehr geltend gemaeht 
Werden konnton.

Von den wciteren Yorkomtnnissen des

„Gazeta Lwowska" Nr. 170

Versteigerungsverfahrens werden die Pcrso- 
nen, fiir welche zur Zo-it an den Liegen- 
sehaften Reehte oder Lasten begriindet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dcm Ealle nur durch 
Ans cli lag bei Gerieht in Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten  be- 
zeiehneten Gerichtes wobnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wolinhaften Zustel- 
lungsbeyoIJniSchtigten nam haft maelien.

K. k. Hezirksgerieht, Abtheilung III.
Tarnopol, ain 20 Juni 1908.

D. cz. E. 16.15/8 (6608 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­
dności w Kałuszu, zastąpionej przez p. dr. 
M. Staneckiego. adw. w Kałuszu, odbędzie 
się dnia 10 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. II. w Kałuszu lieytacya całych re- 
realności lwh. a) 718, b) 684, e) 570, _d) 
709, e) połowy realności lwh. 710 tudzież
f) całej realności lwh. 202 ks. gr. gm. Pojło 
obj. składające się z domu mieszkalnego, staj­
ni, 2 brogów, studni tudzież gruntów ornych, 
łąk i pastwisk Dmytra Didyka i Rozalii Di- 
dyk własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione realność ad a) na 1950 kor., 
ad b) na 980 kor, ad e) na 400 kor., ad d) 
na 350 kor., ad e) na 375 kor., zaś ad f) 
na 10.800 kor.

Najniższa cena wynosi u realności ad
a) 1273 kor. 32 h a l ,  ad b) 653 kor. 32 h a l ,  
ad c) 266 kor. 66 h a l ,  ad d) 283 kor. 82 
h a l ,  zaś ad f) 7200 k o r ,  poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 24 czerwca 1908.

L. cz. E. 300/8 (5) (6644)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoczowie stow. zarej. z nieogr. poręką 
zastąpionego przez dyrektora p. Karola Jaku­
bowskiego odbędzie się dnia 25 sierpnia 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 48 w sprawie 
egzekucyjnej przeciw Antoninie Tomaszew­
skiej w Złoczowie pto 385 kor. zpn. lieyta­
cya połowy ciała hipotecznego lwh. 306 ks. 
gr. gm. kat. miasta Złoczowa składającej się 
z połowy domu mieszkalnego pod Nr. k. 399/7 
(na przedmieściu brodzkiem) i z połowy pgr. 
3595/2 (łąka) 3596 (ogród) i 3598/1 (pa­
stwisko).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4032 kor.

Najniższa cena wynosi 2397 kor. 32 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 48.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 5 lipca 1908.

L. cz. E. 1322/8 (7) (6654)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 września 1908 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21 odbędzie się iicytacya 
realności obj. Lvb. 680 gin. Trójca Iwana 
Ołeniuka Wasyla własnej, składającej się z 
pastwiska, gruntu ornego, chaty i szopy wraz 
z przyriależnościami, składającemi się z 15 
młodych dębów i kilkunastu drzew owo­
cowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest  ocenioną na 3480 kor.

Najniższa cena wynosi 2320 k o r ,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

z dnia 26 lipca 1908.

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pe ł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabiotów, dnia 9 lipca 1908.

L. S5375/XL (6623)
O b w i e s z c z e n i e .

Konkurs na dostawy pocztowe.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 

Lwowie rozpisuje niniejszern konkurs na do­
stawę rozmaitych przyborów i materyałów 
kancelaryjnych, tudzież przedmiotów potrze­
bnych do wykonywania służby pocztowej i 
telegraficznej, oraz także czapek uniformo­
wych dla służby pocztowej. Przedmioty te 
wyliczone są szczegółowo w osobnem obwie­
szczeniu c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie z dnia 25 lipca 1908 I. 85.375, 
które rozesłano do wszystkich Izb handlo­
wych i przemysłowych, do krajowego Związku 
przemysłowego, do centralnego Związku prze­
mysłu fabrycznego we Lwowie i do znaczniej­
szych urzędów poeztowo-telegraficznych, gdzie 
je można przejrzeć, a zarazem zaznajomić 
się z warunkami konkursu, względnie dosta­
wy. Prócz tego można zasięgnąć bliższej 
ustnej informacyi w departamencie XI. c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie 
w gmachu Sapieżyńskim przy ul. Ossoliń­
skich 1. 11, w parterze na prawo.

Termin do wnoszenia ofert trwa aż do 
dnia 25 sierpnia 1908, godzina XII. w po­
łudnie.

Przemysłowcy i kupcy, chcący wziąć 
udział w tej konkurencyi, muszą przed wnie­
sieniem ofert przejrzeć wspomniane obwie­
szczenie i zaznajomić się z warunkami, k tó ­
rych przy wnoszeniu ofert przestrzegać 
należy.

Lwów, dnia 25 lipca 1908.

L. cz. E. 673/8 (4) _ (6619)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej . wymienionym w biu­
rze Nr. 8 odbędzie się lieytacya a) 1/6 czę­
ści realności lwh. 172, b) całej realności 
lwh. 171, c.) całej realności lwh. 542, d) ca­
łej realności lwh. 592 ks. gr. gm. kat. Ma- 
kuniów, ocenionej ad a) na 292 kor., ad b) 
500 kor., ad c) 400 kor., zaś ad d) 1200 
kor. — dnia 31 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 194 kor. 66 hal., 
ad b) 333 kor. 32 hal., ad c) 266 kor. 66 
hal., zaś ad d) 800 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 26 czerwca 1908

L. cz. E. 68/8 (6) (6517 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galie. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie zastąpio­
nego przez dra Jurkiewicza w Sanisławowie 
odbędzie się dnia 16 września 1908 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 lieytacya dóbr 
Komarów wyk. hip. 46 ks. gr. dla większych 
posiadłości objętych, Tomasza Horodyskiego 
własnych, które leżą w powiecie halickim i 
składają się w przybliżeniu z 785 morgów 
roli, 163 morgów łąk, 6 morgów pastwisk, 
441 morgów lasu o drzewostanie mieszanym 
liściastym wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z domu mieszkalnego przeszło 20, 
budynków gospodarczych, gorzelni, młyna 
wodnego karczmy, inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona przy udzieleniu pożyczki 
na 639920 kor., przynależności zaś na 319.808 
kor. przy obecnem ocenieniu.

Najniższa eena wynosi 639.818 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego poślę, 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaż; temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zainieszk a lego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotowai' na karcie, ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S ta n i s ł a w ó w ,  d n i a  25 cze rw ca  19d8.

L. cz. E. 354/8 (5) (T.605)
Dnia 9 września 1908 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się. li- 
cytacya realności Iwli. 51 gm. kat. Wety kie.

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 4020 kor.

Najniższa cena wynosi 2680 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości odnośne dokumenta przejrzeć mo­
żna podezns godzin urzędowych w sądzie, n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których j ak i e  prawa luli 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeni, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 16 lipca 1908.

L. cz. E. 1130/8 (4) (6548)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 września 1908 o godz. 9 rano 
odbędzie się w  tutejszym sądzie w biurze Nr. 
7 lieytacya 1/4 części realności objętej lwh. 
56 gin. Ozarnokońce z wyłączeniem pgr. 
104, 105, składającej się z domu mieszkal­
nego (Nd. 5) stodoły, 23 s. ogrodu i 1 mor­
ga 963 s. roli, oraz przynależności, sk łada­
jącej się z zasiewów, oraz realności objętej 
lwh. 72 ksgr. Ozarnokońce, składającej sie 
z 1 morga 1263 s. roli i 87 s. pastwiska.

Nieruchomość wystawiono na licyta­
cyę jest oceniona na  532 kor. 50 hak, przy­
należność zaś na 12 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 263 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy, przejrzeć podczas godzin urzędowyćlt' 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej niszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehnnoś.-i 
nie mogłyby być już ze skutkiem p o d n o ­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powmtaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie, na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Jaworów'; dnia 11 lipca 1908.

L. cz. E. 572/8 (6442)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności w Jarosławiu odbędzie się 
dnia 4 września .1908 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 lieytacya realności luli.  (i ks. 
gr. gm. kat. Jarosław objętej, składającej się 
z pb. 558, 1331 pgr. 1723, 1726 obszaru 
łącznego 24 ar. 88 m.- i domu budowanego 
mieszkalnego z dobudówką i stajenką wraz 
z przynależnościami, składającemi się, z drzew 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2420 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś na 62 kor.

Najniższa cena wynosi 124! kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 25 czerwca 1908.
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L. cz. E. VII. 1764/7 (6*06)

Dnia 4 września 1908 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 7 licytacya realności objętej lwh. 1595 
gminy Delatyn Benjamina Zwickera własnej, 
składającej się z placu budowlanego obszaru 
54 m .2 i domu murowanego piątrowego.

Wartość szacunkowa 2852 kor.
Najniższa oferta 1901 kor. 32 hal.
Warunki i dokumenta, w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, 3 lipc-a 1908.

L. cz. E. 727/8 (6529)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Piotra Gerlaka, współwła­
ściciela realności objętych lwh. 432, 431 i 
322 ks. gr. gm. kat. S tronna odbędzie się 
dnia 1 września 1908 o 9 przed południem, 
w biurze Nr. I. tutejszego sądu publiczna 
sprzedaż celem zniesienia współwłasności 
całych realności objętych lwh. 431, 432 
i 322 ks. gr. gm. kat. Stronna z przynale- 
żytościami.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa każdej z powyższych realności, 
a to: kwota 1442 kor. za realność objętą 
lwh. 432 gminy Stronna, kwota 850 kor., 
za realność objętą lwh. 431 tejże gminy 
i kwota 1812 kor., za realność objętą lwh. 
322 tejże gminy.

Poniżej tych cen, realności powyższe 
nie będą sprzedane.

Sprzedaż każdej realności odbędzie się 
z osobna.

Dotyczące niniejszej sprzedaży warunki 
licytacyjne i protokół ocenienia i t. d. mogą 
być przeglądane w tutejszym sądzie, oddziele 
kancelaryjnym w godzinach urzędowych przed 
południem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podbuż, dnia 1 lipca 1908.

L. cz. E. VIII. 1386/8 (4) (6547)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej dr. Władysła­
wa Szajny adwokata, Jakóba Vaceka, J u ­
lianny z Szajchowskich Vacek, Serafiny Son- 
nenthal, Leona Bothenberga, Józefa Eothen- 
berga, Jakóba Rothenberga, Henryka Kram- 
mera, Izraela Krammera wszyscy przez i do 
rąk adwokata dr. Szajny w Drohobyczu prze­
c iw : 1. Masowi Schubertowi aptekarzowi w 
Berlinie Steglitzerstrasse 61, 2. Aronowi 
Eisensteinowi młodszemu, w Borysławiu, 3. 
Salamonowi Teicherowi starszemu w Bory­
sławiu, 4. Kyfce Rachel Secher w Droho­
byczu, 5. Jencie Grunblum w Wolance, 6. 
Salamonowi Teicherowi synowi Dawida w 
Borysławiu, 7. Hermanowi Dienstagowi w 
Borysławiu, 8. Eisigowi Leibie Liehtenstei- 
nowi w Borysławiu, 9. dr. Jakóbowi Fello- 
wi w Drohobyczu, 10. Mojżeszowi Knepplo- 
wi w Borysławiu i 11. Norbertowi Goldowi 
we Lwowie ul. Pańska 1. 18 odbędzie się 
dnia 1 września 1908 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 83 celem zniesienia 
współwłasności realności obj. lwh. 591 ks. 
gr. gm. Tustanowice publiczna sprzedaż tej 
realności.

Cena wywołania wynosi kwotę 1200 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Prawa zastawu i inne ciężary intabu­
lowane na tej realności pozostają w swej 
mocy bez względu na cenę kupna.

Warunki licytacyjne i inne tej realno­
ści dotyczące dokumenta można przejrzeć w 
tut. sądzie biuro Nr. 83 w godzinach urzę­
dowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 6 lipca 1908.

L. cz. E. II. 511/8 (9) _ (5952)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Białej zastąpionej przez dr. Piessnera w Bia­
łej,odbędzie się dnia 26 sierpnia 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17, licytacya 
realności lwh. 1144 gm. Oświęcim wraz z 
przynależytościami, składającymi się z 8 
dzwonków elektrycznych., wodociągu, kluczy, 
8 stór i kraty.

Nieruchomość wystawiona, na licyta­
cy e, jest oceniona na 56.500 kor., przynale­
żności zaś na 1633 kor.

Najniższa cena wynosi 29.067 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 20 czerwca 1908.

L. cz. E. 47/8 (7) * (6573 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Witolda Ohyrosza, zastąpio­
nego przez adw. dr. Landaua z Kołomyi od­
będzie się dnia 3 września 1908 o godz. 9 
jarzed południem w sądzie niżej wymienio­

nym, w biurze Nr. 47 licytacya dóbr Żabie 
Bystrzec lwh. 447 ks. grunt, dla większych 
posiadłości tut. sądu wraz z przynależnościa- 
rni, składającemi się z 3 wodozbiorników.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 62.077 kor. 55 hal., przyna­
leżności zaś na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 42.251 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 66.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone. :

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 27 'czerwca 1908.

L. cz. S. 5, 6/8 (1) (6661 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku p. Arona 
Fłiedera i p. Zofii Fliederowej prowadzących 
wspólnie hurtowny handel cholewek w Kra­
kowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. W ładysława Drobnera, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. dra Adama Bogusza w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 31 lipca 1908 
godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 9 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami' względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo najdalej do dnia 26 
sierpnia 1908, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 16 września 1908 godz. 10 przed 
poł. w tymże sądzie wyznaczonej polikwido­
wali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe i pojedyn­
czych spólników będzie łącznie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 lipca 1908.

L. cz. S. 5, 6 8 (1) (6662)
E d y k t .

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Arona F liedera kupca w Krakowie w spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem krajowym 
w Krakowie przeciw temuż o otwarcie kon­
kursu po myśli § 64 u. konk. na wniosek 
Samuela Ebersohna, Jozuy Splittera i Efroi- 
ma Rakowera ma być doręczoną uchwała z 
dnia 22 lipca 1998 liczba czynności S. 5, 6/8(1) 
którą zarządzono przesłuchanie kuratora na 
powyższy wniosek.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Aron Flie- 
der przebywa,v ustanawia się w celu strzeże­

nia jego praw, kuratora w osobie pana adw. 
dr. Ignacego Lauera w Krakowie.

Tenże kurator zastępować będzie nieo­
becnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 lipca 1908.

Konkursa.
L. 9435 (6596 2 - 3 )

K o n k  u r  s.
Przy Sądach powiatowych w Rozwado­

wie i Tyczynie są do obsadzenia posady kan­
celistów.

Podania o powyższe lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 25 sierpnia 1908 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Rzeszowie.

Kompetenci winni wykazać uzdolnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świadec­
twem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 20 lipca 1908.

L. 17 (6594 2 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność izraelickiej gminy wyzna­
niowej w Sędziszowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę rabina z płaca roczna 
1800 kor.

Do podania dołączyć należy :
1) metrykę urodzenia,
2) świadectwo z ukończonej z dobrym 

postępem czteroklasowej szkoły ludowej,
3) świadectwo moralności,
4) świadectwo z odbytej praktyki ra- 

binackiej.
Termin wnoszenia podań do 1 września

1908.
Przełożony izraelickiej gminy wyznaniowej 

w Sędziszowie.
Sędziszów, dnia 21 lipca 1908.

Majer Lii w.

L. 29954 (6655 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Wskutek otwarcia samoistnej filii c. k. 
gimnazyum w Stryju z dniem 1 września 1908 
ogłasza się konkurs na następujące posady 
nauczycielskie w tym zakładzie:

a) na 3 (trzy) posady nauczycieli filo­
logii klasycznej,

b) na 1 (jedną) posadę nauczyciela ję ­
zyka polskiego,

c) na 1 (jedną) posadę nauczyciela j ę ­
zyka ruskiego,

d) na 1 (jedną) posadę nauczyciela ję­
zyka niemieckiego,

e) na 1 (jedną) posadę nauczyciela hi- 
storyi i geografii,

f) na 1 (jedną) posadę nauczyciela ma­
tematyki i fizyki,

g) na 1 (jedną) posadę nauczyciela nauk 
przyrodniczych.

Przy obsadzeniu jednej posady nauczy­
ciela filologii klasycznej lub nauczyciela ma­
tematyki, fizyki pierwszeństwo mieć będzie 
kandydat z kwalifikacyą z propedeutyki filo­
zoficznej.

Do każdej z tych posad przywiązane są 
pobory w myśl ustawy z dnia 19 września 
1889, Dz. p. p. Nr. 173, tudzież ustawy z 
dnia 24 lutego 1907, Dz. p. p. Nr. 55.

Kandydaci, ubiegający się o te posady 
maja wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do Prezydyum c. k. Rady szkol­
nej krajowej najpóźniej do dnia 20 sierpnia 
1908.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł­
nej kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki w charakterze 
zastępców nauczycieli, a którzy pragną, aby 
ta ich służba była im policzona do stabili­
zacja i przyznania dodatków pięcioletnich 
w myśl ustawy z dnia 24 lutego 1.907 Dz. 
p. p. Nr. 55, mają obok innych dokumentów 
służbowych, przedłożyć szczegółowy wykaz za­
jęć wykonywanych w wymienionym wyżej 
charakterze, z podaniem przedmiotów ilości 
godzin tygodniowej nauki. Wykaz ten ma być 
potwierdzony przez dyrokcyę tych zakładów, 
w których kandydaci pełnili służbę w cha­
rakterze egzaminowanych zastępców nauczy­
cieli.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy uczynili już zadość obo­
wiązkowi tej służby.

Wszystkie wymienione wyżej posady 
mają być obsadzone począwszy od dnia 1 wrze­
śnia 1908 roku.

Rada Szkolna krajowa.
Lwów, dnia 20 lipca 1908.

L. 803 ' (6628 1 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminy miasta Limanowej 
na mocy uchwały rady gminnej z dnia 2

lipca 1908 rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza gminnego w Limanowej.

Kandydat winien wykazać się kwalifi­
kacyą przez Wydział krajowy w porozumie­
niu z c. k. Namiestnictwem na podstawie § 
54 ustawy z dnia 3 lipca 1896 (dz. u. kr. 
Nr. 51) dla tego rodzaju posad ustanowioną.

Płaca roczna 1000 kor.
Posada obsadzoną będzie na 1 rok pro­

wizorycznie, poczem nastąpić może stabili- 
zacya.

T erm in  wnoszenia podań do końca sier­
pnia  1908.

Zwierzchność gminna.
Limanowa, dnia 15 lipca 1908.

Naczelnik gminy.

L. 20396 (6593 1 - 3 )
K o n k u r s .

Po myśli § 4 ropz. min. z dnia 15 marca 
1875 dz. u. kr. Nr. 55 ex 1876 rozpisuje się 
konkurs celem obsadzenia posady zastępcy 
prowadzącego izraelickie księgi metrykalne 
w Tuchowie.

Ubiegać się o tę posadę mogłą własno- 
wolni izraelici będący obywatelami austryacki- 
mi, zamieszkali w Tuchowie lub którzy na 
wypadek otrzymania tej posady zobowiążą 
się w Tuchowie stale osiedlić.

Kompetenci winni wnieść do c. k. S ta­
rostwa prośby własnoręcznie napisane, w któ­
rych mają wykazać dokumentami rodzaj za­
trudnienia, stopień swego wykształcenia jak 
niemniej wykazać dowodnie, iż obok znajo­
mości języka niemieckiego posiadają także 
znajomość języka polskiego.

Kandydaci winni będą poddać się w c. k. 
Starostwie egzaminowi z rozp. min. z 15 marca 
1875 dz. u. kr. Nr. 55 ex 1876 i z wydanej 
instrukcyi o prowadzeniu izraelickich ksiąg 
metrykalnych.

Kandydaci posiadający już taki egzamin 
winni świadectwo tego egzaminu do podania 
dołączyć.

Termin do wnoszenia podań upływa z 
dniem 15 września 1908

Z c. k. Starostwa.
Tarnów, dnia 17 lipca 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 96778 VI c.

O b w i e s z c z e n i e
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 24. lipca 
1908 1. 96778 względem wywozu zwierząt 

rzeźnych z Austro-Węgier do Niemiec.
W edług reskryptu c. k. Ministerstwa rol­

nictwa z 9. lipca 19081. 23315 odjęto rzeźniom 
w Detmold i Lemgo w księstwie Lippe prawo 
wprowadzania zwierząt rzeźnych (bydła ro­
gatego i owiec) z Austro-Węgier, ponieważ 
rzeźnie te nieodpowiadają wymogom wetery- 
naryjno-policyjnym a zwierząt rzeźnych z 
z Austro-Węgier do tych rzeźni wcale nie 
przewożono.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości w ślad za obwieszczeniami z 22. kwie­
tnia 1906 1. 47709, z 13. lipca i 11. paździer­
nika 1907 1. 82870 i 125706 oraz 2 1. kwietnia 
1908 1. 51508.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, 24 lipca 1908.

L. cz. E. 1155/8 (8) (6651)
E d y k t .

Andruchowi Gnypowi z Wasinczyna w 
egzekucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Rohatynie przeciw nie­
mu o 35 kor. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 17 maja 1908 E. 1155 8 (2), i inne 
uchwały egzekucyjne.

Ponieważ niewiadomo gdzie Andruch 
Gnyp przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana adw. 
dr. Schandera w Rohatynie, który go zastę­
pować będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 10 lipca 1908.

L. cz. Gw. 351/8 (1) (6627)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Dąbrowskiemu z Olia- 
czni, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Wadowicach przez Józefa Kolbera pozew 
wekslowy o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty

Celem strzeżenia praw Józefa Dąbrow­
skiego ustanawia się pana dra Józefa Korna 
adwokata w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 21 lipca 1908,
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L. cz. (Jw. 557/8 ( i )  (6684)

E  d j  k t.
Przeciw Franciszkowi Oraweowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez firmę L. Syrop w Nowym Targu 
pozew o 205 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Franciszka 
Orawca ustanawia się pana dr. Władysława 
Wędryehowskiego adwokata w Nowym Sączu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie F ra n ­
ciszka Orawca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 18 lipca 1908.

L. cz. 0. I. 246/8 (1) (6652)
E d y k t.

Przeciw Kościowi Duiniakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sądowej Wiszni 
przez Psachja Stocka pozew o 122 kor. 14 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 27 
sierpnia 1908 godz. 9 rano w tut. sądzie biu­
rze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Kością Dumiaka 
ustanawia się pana Dellera c. k. notaryusza 
w Sądowej Wiszni kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Kością 
Dumiaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sądowa Wisznia, dnia 15 czerwca 1908.

L. 96.632/VI. a. (6656)
O g ł o s z e n i e .

W celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu państwa za świnie użytkowe i ho­
dowlane wybite z urzędu w iłjalicyi w III. 
kwartale 1908 na podstawie ustawy z 7 wrze­
śnia 1905 Dz. p. p. Nr. 163, ustanawia się 
po myśli § 6 tej ustawy i stosownie 
do rozporządzenia wykonawczego z 6 listo­
pada 1905 Dz. p. p. Nr. 164 przeciętne ceny 
za kilogram żywej wagi mięsa według nastę­
pującej taryfy.

I. Świnie rasowe (rasy angie lsk ie j) :
a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 76 h.
b) warchlaki od 4 do 10 iniesiecy i 

K. 16 h.
c) świnie powyżej 10 iniesiecy — K.

96 h.
II. Świnic półkrwi (rasy poprawnej) :

a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 47 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

K. 06 h.
c) świnie powyżej 10 iniesiecy — K.

95 h.
III. Świnie rasy k ra jow ej:

a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 22 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesiecy — 

K. 86 h.
c) świnie powyżej 10 miesiecy — K.

80 h.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 20 lipca 1908.

L. Frez. 2659 (18 P/8) (6636 1 - 3 )
Jego Exelencya P an  Prezydent wyższego 

Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
trzeciej z dniem 9go września 1908 o godzi­
nie 9 rano się rozpoczynającej zwyczajnej ka- 
dencyi posiedzeń Sądów przysięgłych na rok 
1908 przy tutejszym sądzie obwodowym — 
Przewodniczącym Przysięgłych dra Adolfa 
Sahanka c. k. Radcę Dworu jako Prezydenta 
kądu obwodowego, a zastępcami Przewodni­
czącego : Joachima Łysiaka c. k. Wiceprezy­
denta Sądu obwodowego, Spirydyona Aleksie- 
Mcza c. k. Radcę wyższego Sądu krajowego 
i c. k. Radców Sądu krajowego Józefa Le­
s ick ieg o ,  Apolinarego Ebenbergera, Józefa 
Baranowicza, Teofila Gielitowicza, dr. Boh­
dana Krynickiego i Jana  Sehneidra.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 20 lipca 1908.

P. cz. O. II. 178/8 (1) (6672)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Kozieniowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
z°stał do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
Przez Ludwika Grabowskiego pozew o 400 
koron.
, Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n ad z ień  3 sierpnia 1908 godzinę 10 
łhzed południem w tut. sądzie biuro Nr. 6.
. _ Celem strzeżenia praw Franciszka Ko- 

?lenia ustanawia się pana adw. dra Macie­
jowskiego w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie F ran- 
iszka Kozienia w rzeczonej sprawie na jego 
0szt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie

się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
! nT1Je -

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 23 lipca 1908.

Kuratele.
L. cz. P. 77/8 (4) (5756 2 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 

ryannę Brodło w Woli lubeekiej.
Kuratorem jej ustanowiono Jana  Brodło 

w Woli lubeekiej.
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 5 czerwca 1908.

stępca przełożonego zarządu, Józef Nowak, 
Józef Grzyb i Michał Wojdyła, roluiey w 
Brzyskaeh jako członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy położą podpisy przełożony 
rarządu 'względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
w „czasopiśmie dla spółek rolniczych" wy­
dawanym przez krajowy patronat.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 18 maja 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 16 maja 1908.

Wystąpił z dyrekeyi dr. Jakób Sehratter 
W ybrany członkiem dyrekeyi: dr. Ru­

bin Jonas.
Data w p isu : 8 marca 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 8 marca 190S.

L. cz. Firm. 763/8 Rg. A. I. 81 (5561)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej
Do rejestru handlowego oddział A. 

wciągnięto co następuje :
Siedziba firmy: Lwów:
Brzmienie firmy : Przedsiębiorstwo bu­

dowy J. Lewiński, A. Zaeharyewicz, K. Meis­
sner i K. Epler.

Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­
biorstwo budowy tj. kupno inateryałów bu­
dowlanych, ich przerabianie wbudowanie i 
odsprzedaż.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Jan 
Lewiński, Alfred Zaeharyewicz, Karol Meis­
sner i Karol Edward Epler.

Do zastępstwa i podpisywania firmy u- 
poważnieni są: wszyscy spólniey zawsze je ­
dnak tylko łącznie co najmniej dwu.

Podpis firmy: uskuteczniać się będzie 
w ten sposób, że pod powyższem brzmie­
niem firmy, dwu ze spólników zamieści swój 
podpis.

Spółka weszła w życie: 1 maja 1908.
Dzień w p isu : 24 maja 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lw7ów, dnia 23 maja 1908.

L. cz. Firm . 85/8 Stow. II. 1276 (5499)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firin 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba sowarzyszenia: Buezacz.
Brzmienie firmy: Kasa ludowa w Bu- 

czaczu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : w przepisie § 53, któ­
rą można przeglądnąć w księdze allegatów.

Data wpisu: 28 kwietnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 24 kwietnia 190S.

L. cz. Firm. 514 poj. II. 107 (5399)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią- 

gnięto~co następuje:
Siedziba f irm y : Kraków.
Brzmienie firmy : „J. Bałaban".
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa: ajent i komisant produktów odtąd pie- 
karstwo.

Dzień w p isu : 2 czerwca 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 czerwca 1908.

L. cz. Firm . 104 8 stow. I. 406 (5497)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Bohorodczany
Brzmienie f irm y: Towarzystwo zaliczko­

we w Bohorodczanach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: w przepisach § 1 do 
88, którą można przeglądnąć w księdze alle­
gatów.

Członek dyrekeyi wystąpił: Leon Ter­
lecki.

Członek dyrekeyi wybrany: Mikołaj
Martyniec, zresztą ponownie wybrani ks. 
Andrzej Andrucliowicz, ks. Michał Motiuk i 
Michał Polluk.

Data wpisu: dnia 16 marca 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 16 marca 1908.

L. cz. Firm. 160/8 Stow. II. 1292 (5491)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Korościatyn.f
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Korościatynie stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu wystąpił: ks." Feliks 
Sobota.

Członek zarządu wybrany: ks. Paweł 
Sulatycki.

Data w p is u : 18 maja 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 2 maja 1908.

L. cz. P. II. 106,5 (7) (5835 2 - 3 )
E d y k t.

Katarzyna z Janglów Smolij z Pusto- 
myt została uznaną marnotrawnicą, a kura­
torem jej ustanowiono Jakima Smolija z Pu- 
stoinyt.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzee, dnia 11 maja 1908.

Spadki.
L. cz. A. ITI. 140/7 (11) (6430 2 - 3 )

E d y k t.
0. k. Sąd powiatowy w Stryju podaje 

do wiadomości, że dnia 31 października 1906 
zmarł w Skolem Szmil Zwerling bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. Sąd 
nieznając pobytu tegoż dzieci Simy Schlesin- 
ger, Perli, Majera i Hersza Zwerlingów, 
wzywa ich, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia poniż wyrażonego, zgłosili 
się w tymże sądzie i wnieśli oświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem dr. Henry­
kiem Bykiem dla nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 22 maja 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 143/8 Stow. 1/2 (5192 3 —3)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we w Samborze, spółka zarejestrowana z nie­
ograniczoną odpowiedzialnością.

Zmiana statutu: Na walnem zgromadze­
niu członków odbytem 29 marca 1908 uchwa­
lono zmianę § 49 statutu, który opiewał do­
tąd „Z wyjątkiem wypadku otwarcia upadło­
ści, zajmuje się dyrekeya likwidacyą majątku 
Towarzystwa według przepisu § 41 i na­
stępnych ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 Nr. 
70 dz. u. p. i t. d. i w ten sposób, iż § ten 
odtąd opiewać będzie: „Z wyjątkiem wypadku 
otwarcia upadłości zajmuje się dyrekeya lub 
likwidatorowie, oraz przez ogólne zgroma­
dzenie członków wybrać się mający likwida­
cyą majątku Towarzystwa według przepisu 
i t. d .“

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
likwidatorów): Na powyższem walnem zgro­
madzeniu uchwalono rozwiązanie spółki. Prze­
prowadzenie likwidacyi poruczono pp. Stani­
sławowi Kasprzyckiemu likwidatorowi kasy 
oszczędności miasta Sambora i p. Stanisła­
wowi Stefanowskiemu, właścicielowi dóbr 
w Samborze, którzy podpisywać będą firmę 
rzeczonego Towarzystwa zaliczkowego w Sam­
borze obecnie w likwidacyi w ten sposób, 
iż pod wyciśniętą stampilią firmową z do­
d a tk iem : „w likwidacyi" podpisywać będą 
swoje nazwiska.

Wierzycieli spółki wzywa się, by zgła­
szali się do spółki ze swoimi wierzytelno­
ściami.

Dala wpisu: 16 kwietnia 1908.
O. k. sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 11 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 220 8 stow. II. 206 (5371)
O b w i e s z c z e n i e .

"Wpisano w rejestrze stowarz. zarobko­
wych i gospodarczych.

Siedziba towarzyszenia: Brzyska.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Brzyskaeh, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data sta tu tu : Jasło 5 maja 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi u- 

dzielanie członkom drogą kredytu funduszów 
potrzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu, lokacye oszczędności i popieranie 
tworzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcyę tworzą: Jan  Pogorzelski, rol­

nik w Ęrzyskach jako przełożony zarządu, 
Marcin Śliwa, rolnik w Brzyskaeh jako za­

L. cz. Firm . 188/7 sp. I. 305 (5501)
Wykreślenie firmy.

Należy wykreślić w rejestrze dla firm 
pojedynczych.

Siedziba firmy: Nadworna.
Brzmienie firmy: Griffel Kalraus i

Knoll.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

materyałćw tartych i krągłych.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 16 marca 1908.

O. k. Sąd obwodowy jaKO handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 16 marca 1908.

L. cz. Firm. 760/7 poj. I. 327 (5507)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono.

Siedziba f irm y : Monasterzyska. 
Brzmienie firmy: Julian Motrycz apte­

ka w Monasterzyskaeb.
Skutkiem śmierci właściciela.
Data wpisu: 25 lutego 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 25 lutego 1908.

L. cz. Firm . 771 Rg. A. I. 79. (5563)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

nas tępu je :
Siedziba firmy: Leszezatów.
Brzmienie firmy: „Markus Herzig i E m i­

lia Gewiirz Leszezatów".
Przedmiot przedsiębiorstwa:, produkeya 

wódki w gorzelni w Leszczatowie i wypas 
bydła.

Form a sp ó łk i : jaw na spółka handlowa 
od 9 kwietnia 1908.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Mar­
kus Herzig i Emilia Gewiirz.

Do zastępstwa spó łk i: jest uprawniony 
tylko jawny spólnik Markus Herzig sam.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpis Markusa Herziga.

Dzień wpisu: dnia 22 maja 1908.
0. k. Sad krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 maja 1908.

L. cz. Firm. 861 Rg. A. I. 84 (5564)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojed.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

działu A.
Siedziba f i rmy:  Żółkiew.
Brzmienie firmy: Samuel Feder. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawy i 

liwerunki wojskowe w Żółkwi.
Dzień wpisu: 4 czerwca 1908.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 4 czerwca 1908.

L. cz. Firm. 814 poj. III. 126 (5565)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedyńczych wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Franciszek Żytny". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: rzeźnictwo 

i sprzedaż mięsa.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data wpisu: dnia 25 maja 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 25 maja 1908.

L. cz. Firm. 88/8 stow. II. 694 (5505)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­

sanych już w rejestrze handlowym stowa­
rzyszeń.

Do rejestru firm stowarzyszeń wcią­
gnięto co n as tępu je :

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie ludo­

we dla handlu i kredytu gospodarczego w 
Stanisławowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: w przepisach § 7 i 20, 
które można w księdze allegatów przeglą­
dnąć.
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L. cz. Firm . 192/7 sp. I. 249 (5400)

W ykreślenie firmy.
Należy w ykreślić w rejestrze dla firm 

pojedynczych.
Siedziba firmy: Nadworna.
Brzm ienie firmy: Leizor Grillcl i Sala­

mon G ninfeld.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

m łyna sztucznego w Nadwornie i dzierżawa 
propinacji.

Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu : 16 marca 1908.

(!. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisław ów , dnia 16 marca 1908.

11 , cz. F irm . 503 stow . I. 353 (5431)
Zarządza się  w ykreślenie z rejestru sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych fir­
m y: „Towarzystwo eskontow e w Krakowie, 
stow arzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w lik w id acyi“.

Z powodu ukończenia likwidacyi.
O. k. Sad krajowy, jako handlowy  

Oddział III.
Kraków, dnia 2 czerwca 1908.

L. cz. Firm . 131/8 Stow. I. 1110
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stow arzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Stanisław ów .
Brzm ienie firm y: Towarzystwo dla kre­

dytu i eskontu w Stanisław ow ie, stow aiTjsze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi w y stą p ił: Naftali Ko- 
hatyn.

Członkowie dyrekcyi w yb ran i: Salamon  
Hammer, kupiec w Sanislaw ow ie.

Data wpisu: 10 kwietnia 1908.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisław ów , dnia 10 kwietnia 1908.

B) IlpO B a^H T H  f l.IH  CB01X I M B  T O prO - 
b jh o  epe/i,CTBaM H  h o s k h b h  i  n p e f l i ie T a M H  no- 
5 k h b h  Ą .aa  ^ O M a n iH o ro  i  p n iB H H u o r o  r o e u o -  
/p ip e T B a , T a  pyisi p e i i e e .u a  i  n p o M a e a y  c b o I x  
u .u e m B ;

r )  3aM M aTH e n  n epeT B op joB aH G M  n p o -  
A yK TiB  r o c n o ia)ap eK H X  c b o i x  u n e H iB  i  n p o -
/pfiKHIO BHTBOpiB CB01X H.iemB ;

A ) npH M M aTH  K a n iT a n n  ^ o  o 6 o p o r y  3 a  
y e n o B n e H H M  onpon ,eH T O B aH G M ;

e )  y ^ I j i a T H  .i h i i i  c b o im  n a e H a in  ^ e n i e -  
b h x  i  n p n c T y n H n x  h o 3 h iio k  H a  n i^ H e e e H G  
i x  r o e n o / j p c T B a  a 6 o  iip o M H e .u y .

E a e  T p e B a H H : g c t b  H e o ó jre jK e H iiu .
^HpeKiijHH: 1. o. Teoęjikb CKOóeJiB- 

ckhh, napox b ropyn,Ky, enpaBHHK; 2. Mh- 
K o.ua r p m g H K , p i.ib H H K  b  F o p y ń K y /  3 . A h - 
TiH EapaHOBCKHii, eoTpy^HHK b ropyn,Ky.

I l i ^ n H C  ( p i p i m : IIpH  (jiipni C T O B apa-
rneHH óy/i,yTB y iiin fem  n i^ n n e a  abox naem B 
y n p a B H .

Oro.uonieHH: óy/^yTB noM im jBaHi Ha 
ee Taódim n Ha óy^HHKy (nBOKa.ra) CTOBa- 
pameHH, a6o b  o a h i h  3 ^BBiBCKHX uaconn- 
eeif, a x y  0 3 h u ii h t b  H ajsap a io H a  P a^ a .

y Ai.u uneHis: 10 Kop.
Bi/i,BiHaaBHieTB: He an in e  c b o im h  y Ą i-  

•uaMH, ajie Kpoiii ce ro  flo bhcoth 10-pa3OBoro 
3aaB^eHoro y A ^ y -

^ a T a  BHHey: 20 a b b i th h  1908.
E /.  K. C y A  OKpySKHHH HKO TO prO B eJIBH H H ,

B i/w la  IV \
C rp a ił ,  17 gBBima 1908.

L. cz. Firm . 266/37 po.j. I. 82 (5502)
W ykreślenie firmy.

N ależy w ykreślić w rejestrze dla firm 
pojedynczych.

Siedziba firmy : Stanisław ów .
Brzm ienie f ir m y : Ch. Peitzer. 
Przedm iot przedsięb iorstw a: sprzedaż 

wiktuałów i pieczywa w Stanisław ow ie.
Z powodu zw inięcia interesu.
Data w pisu: 16 marca 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

S tanisław ów , dnia 16 marca 1908.

BI. enp. Firm . 892 Stow. II. 234 (5925)
3 iiiH H  i A°AaTKH A° BHHeaHHX Bace ęjńpii

CTO BapH H ieH B.
BnHeaHO b  peeeTpi CTOBapHHieHB 3apo6- 

k o b h x  i roenoia)apcKHX:
OcTyoK CTOBapHmeHH : IliopKa.
Ś h ip M a 3B ynH T B  : PLoBiTOBe T o B a p a e T B O  

n p e g iiT O B e  b  E ió p i f i ,  c T O B a p n iiie H e  3 a p e e e T p o -  
B aH e 3 oÓ M eaceH oio  n o p y K O io .

B i e r n i  AHpeKgHl BiieTynH.uii: /(p .
E n r e H  rB 0 3 A en |K H H , O n B /i ,p ix  C n y T e K  i  I b u h  
B y p n a K ,  3 a c T y » H H K  AHP eKT0Pa  A ^ e K o a H ^ e p
By.iHHiiu.

Bl.ueHH AHPeKh Hf BHÓpam: O. A.ae-
KcaHAep rB03Aen;KHH, rp. KaT. CBnin;eHHK, 
M Hxaii.|o rpHHeBen,KHH, eiiep. peeniii,eHT 
CTOpOSKH CKapÓOBOl, FpHropHH lOinKeBnu 
b h . pea.iBHOCTH i 3aeTynHHK /ęapeKTopa T e  
ogop KoeTHpKa B,U. pea^BHOCTH, BC'i B Bioppi

^aTa BHHey: 10 nepBHH 1908.
Iłj. K. CyA KpaGBHH HKO TOprOBe^BHHH 

BiflAia IY .
JT b b Ib , ĄBB 10 HepBHH 1908.

"T. en. F irm . 52/8 (5943)
Brnie ćjńpMH 3apoÓKOBoro i  roenoAapcKcro 

C TO BapH H ieH H .
B n H e a H O  p e e e T p y  3 ap i6 K 0 B H X  i  r o -  

e n o /ą a p c K n x  C T O B apm neH B .
O e in ic T B  e T O B a p a in e n n  : F o p y n ,K O .
ŚhipMa 3BynHTB: KpeAHTOBo-roenoAap- 

CKa C ni.iK a, CTO BapH m eH G  3 a p e e e T p o B a H e  
3  oÓM ea-ceHoio n o p y K o io  b  r o p y n ; K y .

^ ( a r a  c r a r y T y  : M e ^ e H E n i  ah h  28 M a p ia
1908.

I I p e g n e T  n p e A n p H G M C T B a :
а )  K y n y B a T H , a p e H g y B a T H  i  H a iiH aT H  

fipyH T H  i  6 y A h h k h  b  ifi.UH B e ^ e n a  e n ia B -  
H o r o  r o e n o f la p c T B a  en iaB H H M H  e n a a i i H  c b o ix  
n a e m B  b  i 'x  x o e e H ;

б )  yp H A S cy B aT H  e K a a ^ H  ( jia i 'a 3 H H H ) 
n a p H A in  ro e n o A a p c K H X , H aB 03 iB , 36 isK a , n a -  
e'iHH i  h h u i h x  3eM aen.U 0A iB  pjia  c b o i x  n .u e- 
H iB T a  b  i x  x o e e H ;

E . enp. Firm. 519 Stow. II. 341 (5854)
3niHH i flOflaTKH A° BHHCaHHX BIKe ę[)ipM 

CTOBapHHieHB.
BnaeaH o a °  peeeTpy CTOBapHHieHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i  roenoAapeKHX:
OciJOK CTOBapHHieHH : TKoBICBa.
t p i p n a  3B yuH T B  : T o B a p iic T B O  K peA H -

TOBe I lap O A H H H  ^ i l l  B JK o B K B i, CTOBapHHieHG 
3 ap eG C T p o B aH e  3 oÓ M enteH oio  n o p y K o io .

WneHH AHpeKgHi BHCTyHH.iH: O. OHy
(Jpifi EypAHK, Bojioahmhp (̂aHHJiOBHH i Ba- 
c h jib  rananan,.

EneHH /^HpeKgHi BHopaHi: IlaHBKo
/ ( e p n a u ,  r o e n o A a p  3 B h h h h k  a /ą  JK o B K B a 
o. AneKoaH/pip BHxaHBCKHH, napox b  Cmc- 
peKOBi i łBaH IlaeTepHaK, cKy.uBHTop b  3 i-  
6onKax.

^1/aTa BHHey: 10 nepBHH 1908.
Ej. K. CyA KpaGBHH HKO TOprOBe*UBHHHj

Bi AAi-1 IV.
JlBBiB, ahh 10 nepBHH 1908.

Doniesienia prywatne.

A P T E K A
FO RT. G R A L F W S K IE G O

m K rako w ie , ul, Szczepańska L . 0.
Poleca następujące wyroby w ła s n e :

P E T R O t i  E  X
W yśm ien ity  środek do konserwowania w łosów , usuwa łupież i swad  
z g łow y, wzm acnia cebulki w łosow e i zapobiega wypadaniu. Cena 

” flakonu kor. 2 i  kor. 4.
B A L N O D O E  K R E M

Znakomity środek kosm etyczny do pielęgnow ania cery i skóry, 
w r a  N ie  zawiera żadnych tłuszczów , nadaje cerze i skórze nadzwyczajną  

„3®*^ gładkość i używa się  przeciw  opaleniu słonecznem u, wypryskom  skór­
nym , piegom , zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuba 70 hal.

B A l t U O D O B  M Y D Ł O
W olne od szkod liw ych  składników, odznacza się delikatnym  i wykw in- 

ti tnym  zapachem, w pływ a korzystnie na naskórek, w ybiela  i wydelikaca  
skórę, nadaje jej białość i aksam itną gładkość. „Jadra11 Balnodor  

)’ m ydło i krem  używane razem uzupełniają się w sw ych skutkach i są
idealnym i środkami do p ielęgnow ania cery i skóry. Sztuka 1 kor.

K A M  C R E O R lC jU M  Fas ta do zębów
„Jah ra“ W ybiela zęby, desm fekcyonuje jam ę ustną. Tuba 80 hal.

W ysyłk i na prow in cję uskutecznia się odwrotnie.

m

K O K Y E R  K O L E J O W Y
wt%żny od I maja 1908 

po 4 ^  h a l .  m  egzemplarz z  przesyłką pocztową.
Crłowny SS. ' ©̂‘kołinw^kl Łwńw, M O .

Do itabytila wp> wsasystbJefe i trafika*.h.

Zwyczajne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa wyrobu i sprze4aży szat liturgicznych w Kro­
śnie, odbędzie się we czwartek, daia 13 sierpnia 1908 o godzinie

5 południu we własnym domu.
d a s i e s f n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia,
2. Sprawozdanie Dyrekcyi o zamknięciu rachunków za r. 1907.
3. Sprawozdanie komisji kontrolującej.
4. Wnioski Rady Nadzorczej względem rozdziału czystego zysku.
5. Wybór uzupełniający członków Rady nadzorczej.
6. Wybór Komisyi kontrolującej.
7. Wnioski Członków.

Krosno, dnia 24 lipca 1908.
B Y R E K C Y A .

J e d y n i e  p r a w d z iw y m  j e s t  t y l k o  T U IC D D yT fin  RAI CA8WS z zieloną tnarką
oclirouną Najmniejsza I n i Ł i i n  I L .U U  D n U O n l t l  w jsy lba  J2/2 lub

j  patent, flaszka familijna do podróży koron 5, opakowanie darmo.
Najmniejsza wysyłka 2 słoiki K. 3*00, opa­
kowanie darmo. Uznane wszędzie jako naj­

lepsze środki domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowym, zgadze, kurczom, zatlogmioniu, zapaleniu, 
kontnzyi i t. p. Zamówienia lab przesyłki pieniężne należy adresować: A . T J I I E l t l t Y ,  A,><ekrt 
p o d  A n i o ł e m  s t r ó ż e m ,  P r e g r a c la  o b o k  I t u l i i t s e i i  Skład we wszystkich aptekach. —

We Lwowie u dr. Jana Piepes Poratyńskicgo, Szymona Haya i Z. Rnekera.

6/1 albo"

THIERRY’EG0 maść centyfoliowa

LW . 59 419/908 (6586 3 - 3 )

Rozpisanie ofert.
W ydział krajowy K rólestwa G alicyi i Lodom eryi wraz z W ielkiem  K sięstw em  Kra- 

kowskiem  jako koncesyonaryusz kolei lokalnej Lwów -Stojanów  zamierza rozdać w drodze 
ogólnego przetargu na podstaw ie pisem nych ofert dostawę dębowych progów poprzecznych  
w ilości 136.000 sztuk, oraz dostawę 63 garniturów podkładów dębowych pod zwrotnice 
o łącznej objętości około 272 m 3.

Z powyżej podanej ilości progów mają być dostaw ione naplac składow y we Lw ow ie- 
Podzam cze lub przy Lwowskiej rzeźni m iejskiej 52 .000 sztuk, w  Żółkwi 20.000 sztuk, 
w Krasnem 18.000 sztuk, w K rystynopolu 11.600 sztuk i w Stojanowie 35.000 sztuk. 
Z podanej ilości podkładów pod w zrotnice we Lw ow ie-Podzam cze lub przy rzeźni miejskiej 
32 garniturów, w Krasnem 31 garniturów. Z przeznaczonej do dostawy w Stojanowie 
ilości progów, może być połow a dostarczona w K adziechow ie i Cholojow ie, na m iejsce 
składow e przy trasie kolejowej, które wskaże kierownictwo budowy.

Ceny należy podać franko plac składow y wraz z kosztam i zładowania i ułożenia na 
placu. Przewóz progów i podkładów pod zwrotnice przeznaczonych dla kolei lokalnej 
Lwów-Stojanów odbywać się  będzie na lin iach  e. k. kolei państw ow ych po zniżonej cenie 
przewozowej, która obowiązuje dla w łasn ych  posyłek  adm inistracyjnych c. k. Zarządu 
kolei państw owych.

W ym iary progów są następujące: d ługość 2 m. 40 cm., górna szerokość progu 15 
cm., dolna 20 cm., w ysokość 15 cm.

Co do wymiarów podkładów pod zwrotnice udzieli bliższych informacyj krajowe 
biuro kolejowe w godzinach urzędowych.

D ostawa progów poprzecznych rozpocząć się ma 1 kwietnia 1909 i musi być ukoń­
czona do 31 grudnia 1909 z tem, że połowa dostawy ma być uskutecznioną w partyach  
m iesięcznych równych do 30 czerwca 1909.

W  tych  sam ych term inach ma być uskuteczniona dostawa podkładów pod zwrotnice.
N a dostawę progów oferować można na całość lub najmniej na połowę zapotrzebo­

wania. Oferta na dostawę podkładów pod zw rotnice ma opiewać na całą dostawę.
Opieczętowane na dostawę progów oraz na dostawę podkładów pod zwrotnice mają 

być złożone w protokole podawczym  W ydziału krajowego do dnia 5 sierpnia 1908 o 
godz. 11 przed południem .

N a kopercie należy um ieścić adres z dodaniem „Oferta na dostawę progów dla kolei 
lokalnej Lw ów -Stojanów 11 lub „Oferta na dostawę podkładów pod zwrotnice dla kolei 
lokalnej L w ów -Stojanów “ wraz z w ym ienieniem  nazwiska oferenta.

R ów nocześnie z ofertą należy złożyć wadyum 'w w ysokości 10% wartości ofiarowa­
nego m ateryału w Kasie krajowej (Gmach Sejm owy) w gotów ce lub w papierach w arto­
ściow ych m ających bezpieczeństw o pupilarne w edług notow anego kursu.

W  razie przyjęcia oferty, wadyum służyć będzie jako kaucya na dotrzym anie 
dostawy.

Oferty mają być podpisane przez ubiegającego się  o dostawę pełnera im ieniem  i na­
zwiskiem  lub pełną firmą.

Oferty są w olne od opłaty stem plowej. Złożona oferta obowiązuje ubiegającego się  
do dnia 20 sierpnia 1908.

U w zględnione będą tylko oferty przedsiębiorstw  krajowych, t. j. mających stałą  
siedzibę w kraju, które wykażą w sposób n iew ątpliw y kwalifikacyę i zasób środków p ie ­
niężnych do uskutecznienia tej dostawy.

Oferty w niesione po term inie lub złożone bez przepisanego wadyum n ie będą 
uwzględnione.

Ogólne i szczegółow e warunki dostawy, które muszą być przez oferenta podpisane, 
otrzymać można w krajowem biurze koląjowem.

Oferentom  przysłużą prawo być obecnym i przy kom isyjnem  otwarciu ofert, któro 
nastąpi dnia 5 sierpnia 1908 o godzinie 1 po południu.

W ydział krajowy zastrzega sobie wyraźnie w ed ług w łasnego ocenien ia w olny wybór 
pomiędzy w niesionem i ofertami, jak również i prawo odrzucenia w szystkich ofert, rozpi­
sania nowej rozprawy ofertowej, lub rozdania dostawy w sposób, jaki uzna za stosowny.

We Lwowie, dnia 18 lipea 1908.

(Przedruk nie Dędzie p łacony).
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175 tuzinów ptowcl
150 cm. szerokości, 2 m. długości czysto płóciennych z najlepszej tkaniny 
sporządzone w skutek zredukowania produkcyi oddaję po &*40 k o r .

Te same prześcieradła, jednak 2 m. 25 cm. długie po 2 ‘8 0  k o r .  
Najmniejsze zakupno 0 sztuk za pobraniem.

1JWAGA: Na wypadek niezadowolenia z towaru zwracam ^  
natychmiast pieniądze, przeto nie ma żadnego ryzyka. —

Tkalnia p łócien . Naehod w Czech sieli Fach pocztowy 34.

J A M  I H N A T O W I C Z
S k l e p y  w ł a s n e

we Lwowie, Krakowie, Przemyślu i Stanisławowie
poleca

Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor.
P ra w d z iw y  K rem  ogórkow y 1 kor.
P ra w d z iw y  P u d «r  ogórkowy 1 k«sr.
P ra w d z iw e  Mydło ogórkowe 1 kor.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać
wyraźnie tylko wyrobu

I H N A T O W I C Z A .

K » W »  § i » £ : ! i
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
>/, kilo kawy palonej Melaugfi Nr. 1.............................................J kor. 00 ha!
'/ ,  „ „ „ „ Nr. f i ............................................. 1 kor. 80 hal.
*/, „ „ „ „ Nr. III........................................... 2 kor. ‘20 hal.
V, „ „ „ „ Nr. IV........................................... 2 kor. 40 hal.
*/, „ „ Melange cesarska N r. V.................................................. 2 kor. 80 hal

poleca

Handel herbaty t kawy

^  Edmunda Riedla
\m w we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Rzadowo uprawniona

M m  yfifi iir a M i sziraFcb i spcFalnyclt lecziiiczycn
pod firmą

E  R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w  K ra k o w ie , n l. św. ftertrndy  1. 4

w yrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s h t t b l e r s k l e J ,  S e l t e r -  

s k i e | ,  Y l e l t y ,  M a r y e n b s d z k l e j ,  H o m b n r g ,  K i s s i n g e i s ,  tudzież
SPECYA.ŁBTIE ŁECJZKICJZE, jak  litową, bromową, jodową, źelazistą, kw aśna, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
C e n n i k i  n a ,  ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Główny układ dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5.

G. k. uprzjw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
w e

F ilie  s 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w TarnoBoln

• •

iEL w iw  m  w  g  o
D k isp o zy ta ry : 

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach  
w Nowosielicy

J b L J L  M T S I M  1  Y M I A M Y
lk:Aa.pTaóe i  sp rzećiaóe

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizji

Zlecenia giełdowe
uskutecznia sio. pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaeyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .
f a M i  tm  i f F l m i e i  l i r y  i i M o n  wypłaca się t e  p t r p i  prowizyi 1 d s t t f .

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Utapieeieiie losów przed stratą z powodu wylosowania.

i i i s i a t  depozy tow y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na, które wydaje na żądanie książeczki, bierze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono m wzór instytucyj zagranicznych lak zwane

^ I c l Ł O W k l  ► W>W€1>
( ia fs  B e p o s lts ).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, dejiozyfcaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym  kierunku poczynił Bimk hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące sic do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



M O N T A N Z A U
£ 7

gazowego i elektrycznego.
ggfr TyłtTiiIi?

przedsiębiorstwo techniczne w ®  I w o w i i ,  u l .  l o l l ą t a j a  JSTr. 6 .
Wykonuje w o c lo e ią g i  z  k z i e n k a m l  i  k l o z e t a m i ,  o g r z ^ s  a  sil#', c e n t r a l n e ,  I n s t a l a c j e  o ś w i e t l e n i a  

O w a b n e  d z i a ł y  d la  k a n a l i z a e y i  i  b u d o w y  w s z e l k i c h  u c z ą d z e s s  p r z e m y s ł o w y c h  j :* k :  g o r z e l i ,  m ł y n ó w ,
S p e c j a l n y  d z i a ł  d la  o p a l a n i a  r o p a .

i  PLANY na żądanie .
d r e ż d ż n r ó ,  k r a c h m a l ń  i  t .  d . ---y—  

P R O J E K T A ,  K O S Z T O R Y S Y

o g ł o s K e a i * *

r.d wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

1 H nnn k o r o i l  na drugą hipotekę realności 
• | U iU U U  lwowskiej udzieli kancelarya Dra Ko- 
hanego, Sykstuska 31.

'ITT! (Aprykozy) K. 4 ‘2 5 , R en k lo -  
..jJjJtj d y  K. 5  —, G ru szk i K. 5 —, 

O górk i K . 3 '8 0  wysyła codziennie świeżo 
rwane w koszykach 5 kg. franco za zaliczką 
z własnego ogrodu B e n z i o n  W e u k e r t ,  
eiport owoców w  Z a le s z c z y k a c h .

Brzoskwinie cztskie
sławce na cały świat 

rozsyła  w 5 k lg . koszykach po 4 .— kor. 
J . G I N D H I C H  M E L N I K

Cbee<e*hy.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, 1 ‘92, 2 1- - , 2 08 i 2'16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kaw y

Edmunda Eiedla, lwów.

Zapalniczki
platynowe, rozmaitych systemów, dla 
eleganckich palaczy niezbędne, sprze­

daje najtaniej, 
bo od 5 0  hal. za sztukę.

J. F. Kleczeński, Lwów,
Sykstuska 28, I . p iętro.

Hurtowny skład patent, nowości. Fluid do napeł­
niania i druciki platynowe bardzo tanio! Prospekty 

ilustrowane odwrotnie.

B o k  n a ło żen ia  1 883 . 
Zakład rytowniczy

JOZEF NEUMffNN
Lwów, Sykstnsaa ■h

wykonuje stampilie kauczukowe, pie­
częcie, numeratory ze. stalowemi kółka­
mi. Farby do stampilij i wszelkie grawnry 

gustownie i tanio.
Monogramy na srebrze stołowym w mo­

dnych rysunkach po 10 cnt. sztuka.

Księgarnia Polska
w e  L w o w i e ,  u l .  A k a d e m i c k o  1. 2 a ,

poleca dzieła pedagogiczne

R E U S S N E H A
do bardzo prędkiej i najłatw iejszej nauki Obcych 
Języków  w  Szkole i Bomu, bez nauczyciela,

z objaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem :

S
P o l s k o - N i e m i e c k i  kurs I-szy k. 2 40, 

— kurs 11-gi k. 4-80. — W y p i s y  N i e ­
m i e c k i e  h. 72. — P o i s k o - F r i u i -  
•  n s k i  knr« f-szy k. 3’60, — iau-r li-g i k. 
9 60. — W y p i s y  F r a n c .  k. 240. — 
P o l s k o - A u g i e l s k i  kurs I-szy k. 2'30, 
kurs Il-g i k. 3’60. — P o l s k o - U o s -  
s y j s k i  kurs J-szy k. 4'20, — kurs l i  gi 
k. 5-40. — A m e r y k a ń s k i  P r z e w o ­

d n i k  z rozmówkami angie.lskiemi k. P30.

a m o u e i e k

Pracownia rusznikarska i 
sprzedaż broni Bolesława 
Jankowskiego, Lwów, Czar­
nieckiego I. 2 . wykonuje 
wszelkie reperacye pod 

gwarancyą.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne4

f r a n n iŁ k i i? :
FIG A R O
JO U R N A L
GAULOI8

angielskie:
D A IL Y  O H R O N IO L *

rosyjskie:
N O W O JE  W R E M IA

n ie m ie c k ie :

F R A N K F U R T E R  Z E IT U N G

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, P a sa ż  H a u sm a n a  9.

M f i j .<, kószl uje u lins lożuo zcbi/mc /, Iłluszuuoini boliumj, z lUiLtern-
JL $  M łf t .5! *  •  ceni sprężynow ym , kołdrą, i poduszka. Polecam y rów nież tanio

własnego wyrobu pod gwarancyą t y l k o  » v jlep w « « J  fi& ltości 
kom pletne syp ia ln ie, jad a ln ie , pokoje m ęskie, salony, m ebelk i luksusow e, g ięte , karniszc m osiężne  
o«l l» h o r -  Sofy, otom any, łóżka m osiężne, żelazne i dziecinne, dywany, chodnik i, portiery , 
firanki, story, kapy na łóżka, m aterye m eblow e, kołdry, m aterace, kocyki, poduszki, prześcieradła  
i  t. p. Przy w iększych zam ów ieniach m ożliw ie najdogodniejsze sp łaty l>e* p ę d w y h z e n ł a  c e n .

Schuster i Toczyski. Lwów, Trzeciego Maja 5.
FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 

S Z E L IG I ŁYSZKIEWICZA
LWÓW, Ul. ŚW. MARCINA L. 29. (

A S F A L T  DO OSUSZANIA
ZAWILGOCONYCH SCI AR 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH,

Dochód uboczny S y oSS^m-
ważnil jednak urzędnicy, handlowcy lub studenci. 
Bliższe szczegóły pod: I .w ń w ,  s c h o w e k  p o ­
cz to w y  31/Ig.

Wysyłam bardzo piękne m orele, jabłka na 
strudel, gruszki, brzoskw inie i rcnklody  

do smażenia po 2-80 kor.
Późttiej w inogrona po 4'— kor. za 5 klg.

Zamówienia tylko w języku niemieckim 
pod adresem :

FAR KAS E. — SoltYadkert.
A p r y k o z y  K . 4*—,

RENKLODY do sm ażenia  i je d ze n ia  K. 4-50, 
JABŁKA papierow e K. 3‘HÓ w ysy ła  w 5 kg.' 
koszykach franco za zaliczką. Spółka owo- 
C.arska J. & S. K Ó N IG S B E R G , Z a ­

le s z c z y k i.

Ostatnie nowości
N a d s z e d ł  

św ie ż y  tr a n sp o rt  
n a in o w s z y c h  

lo r n e te k
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od <8 zł.)

I  i Sfił
optycy i mechanicy

! > l ,  H & l f c M  l .  I .

Publiczna sprzedaż
bez

a n k c y j  i  l i c j t a c y j
tylko z wolnej ręki.

U

11D IR IT E D1
ll.we

sprzedaje powierzonych do zbycia — z powodu za­
szłych stosunków familijnych — po hardzo niskich 

cenach obfitą ilość różnych przedmiotów, a to:

Kilka kompletnych urządzeń sypialni, salonu
1 jadalni.

Kilka lankastrówek, szabel, lanc i różnej bro­
ni myśliwskiej i siecznej.

Kilka par portyer, firanek, dywanów, dywaników, 
narzutek i innych przedmiotów dekoracyjnych.

Kilka sztuk wyrobów ze srebra i złota, zega­
rów ściennych, stojących i kieszonkowych, kilka lamp 
wiszących i stołowych.

Kilka kredensów, łóżek, szaf, biurek, krzeseł, 
stołów, zwierciadeł i obrazów.

4 koni, kilka koców, uprzęży, 4 siodła, 2 ka­
rety, lander, rowery, motocykle marki ,,„Pueh“, tan­
dem i inne powozy i wózki.

Kilka wanien, wózków i kołysek dla dzieci.
2 kasy ogniotrwałe, kilka maszyn rolniczych,

2 maszyny do szycia i do pisania, kilka biurek ame­
rykańskich.

2 fortepiany, pianino, kilka skrzypiec, fletów, 
klarnetów, gramofonów, arystonów, basów, harmonii 
i orkiestryonów.

Kilka rogów i trofea myśliwskie.
Przeróżne starożytności, mebelki, m iniatnry, 

bronzy, sztychy, porcelany i kryształy.
Nasze „Doroteum" kupuje, sprzedaje i przyj­

muje do komisowej sprzedaży, przechowania i zamie­
nia wszelkie przedmioty domowe i gospodarcze.

Osobom dobrze sytuow anym  u d zie­
lam y kredytu w edle um ow y.

Nasze rozgałęzione przedsiębiorstwo należy do 
największych domów towarowych w Monarchii.

Obszerne ilustrowane katalogi wysyłamy za 
nadesłaniem znaczka poczt, na 20 hal.

•>$.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

M . G E L B H A U S ,
in ż y n ie r  i z a p r z y s ię ż o n y  r z e c z o z n a w c a

WJedeft VII., Siebensteriigasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

M Ł f N
walcowy, parowo-wodny, roczny prze- 
meł 25.000 q, blisko stacyi położony 
do wydzierżawienia zaraz. Zgłoszenia 

do Zarządu dóbr Sądowa Wisznia.
OdL lat 20

znane z dobroci kołdry wełniane i klotowe 
po kor. 4, 7, 12, 15, 17, *0 , je­
dwabne po kor. 22, 28, 30, 3(5 i wyżej. Ma­
terace czysto włosi finn fi od kor. 25, 30, 30, 
40 do kor. 70 za 3 poduszki. Materace z trawy 
morskiej po kor. 13, 15 i 30, Sienn ik i 
zwykłe i sprężynowe, poduszki, koce, kapy 
na łóżka, dywany, łóżka, dywany, łóżka że­
lazne i  kom pletne urządzenia pokoi n aj­
taniej polecają SC BUSTER i TOCZYSKI, 

Lwów, Trzeciego Maja 5,

N ajbogatsze w kwas węglow y, kąpiele że ­
lazne, najsiln iejsze kąpiele błotne, racyo- 
nalna kuracya zim na wodą. oraz żętycą

B O R N A
w bukowińskich Karpatach, stacya kolejowa nad zej­
ściem sio Dorny ze Złotą Bystrzycą, 14 godzin od 

Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona.
Monumentalny budynek zakładu, balneologiczne 

laUoratoryum, wodociągi, kanał izacya, elektryczne 
oświetlenie, pawilon Jo izolaeyi, miejsca do zabaw, 
tor dla cyklistów, dwa razy dziennie koncert muzyki 
wojskowej, wycieczki w okolice rumuńskie, siedmio­
grodzkie i węgierskie kołami, konno lub tratwą. 
Szczególne wyniki w chorobach nerwowy cli, kobie­
cych,' sercowych, anemii, zwapnienia naczyń, eksu- 
datów. Prospekta danno.

Informacyi lekarskich udziela c. k. lekarz ką­
pielowy Radca cesarski Dr. Artur l oebel.

K IN O -T E A T K
(OESERA)

w sali FiUiamoiii.
D z iś  i  c o d z ie n n ie

o godz 8 wieczorem
P R O G R A M :

oil czwartku 23 licea Ho niedzieli 26 t a ,

POCHÓD JUBILEUSZOWY
19 Grup historycznych. 

Znakomity przegląd grup polskich.
Koncert, m uzyki w ojskow ej. t 
Nowa Zelandya — O eizery — Z ycie i 

sporty.
Polow anie pośród lodów  podbieguno­

wy cb.
Afektu serca w siedm iu  porach życia. 
W yścig i tegoroczne (1908) w Lirerpoolu*  
W szędzie zbyteczny.
Szam pański karnawał na lliy ie r z e .  
Szczęście m arynarza.

W  sobotę i niedzielę po dwa przedsta­
w ienia o godz. 5 po poł. i o 8 w ieczorek

SEZON 1908.
B o jk o tu jm y  to w a r  p ru sk i!

SEZON 190§t

F O m J M  M i i E I M A M
Lwów, u l. Karola Ludwika 1. 27.

Iowery .,Hclical Prem ier" (angielskie), powszechnie zu najlepsze uznane, oraz czeskie ,,Briti.nl? 
uniarkowanej. Przybory do różnych systemów rowerów. Płaszcze, po 7 i 8 kor. Continental i Rew 
12 kor., Duniop 14 kor. Węże po 4 i 4'50 kor., Continental i Reithoffer po 5 (10 i 0 kor., Dn*1'

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

Bilety wcześniej do nabycia przed południe!11 
do godz. 2 u Plohna, ul. Karola Ludwik®’ 
a od godz, 3 po południu przy kasie Fil' 

harmonii.

P oleca: Rowery 
po cenie urn i
hofifer po 12 ....... , *..........r  „  ...... ........ r _ _ .     r . . ... - . ------,
lop 6’ńO kor. Siodła od 4 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Pompy od 1 kor., inne części zawsze na sW*' 

dzie po cenach najniższych. Cenniki na rowery danno i oplatnie.

C. Ł mm Wto mm iszyii 10
AUGUSTA FUNDDF.USA

w Przybislawicach,
p o c z t a  O K K J Ś K O ,  M O R A W A .

d o s t a r c z a

w s s d k ic l t  g a tu n k ó w  p a p ie r u  p a k o w e g o  b ia łe g o  i k©l^ l 
r o w eg o  d r u k u  w  fo rm a ta ch , ja k o te ż  p a p ie r ó w
wy cli po nader umiarkowanych cenach i wykonywa wszelE1 

zamówienia jak najstaranniej i najszybciej.


